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B8ł ___ '-'_f I Ozwaptek, Ił-go. kwiełnia 

Ostatnie orędzie . apostolskie. do pa- siwa J są ~awet o'zuaki) ze jesteśm.y w 
nówpos~ówseimowych, jakie wys:,:ło z pod," tym ldeI'ui1ku,nanailep~z," ~lI'odze. 

pióra utalentowanego pisarza i zarazem To tiu dno .. musimy się pogodz.i6 z 
marszałka pOlskiego -.,;. iJJe przesłajemącw tern, że ·naródkopany. bułami najeźdźców 
spokojneL .. drz~inki naszym wsp6łczesnym przez ·lał sto .. -.'WYobraził sobiesiako jedy .. 
wielkościom' narodo'Wym~ aogłosae~ pra ne kryterjum siły: ,móralnej i u·mysłowej 

sy zagranicznej nie wspominamy tu wog6,. buty z ostrogami I. niełylko zamknąi w 
le .. nietylkoz kurtuazji dla autora, aler6w- nich cale. swoje credo polityczne, ale z 
nież. z powodu,: że te podle~y ikułfany zEu. dnia na dzień coraz bardziej się do nich 
ropy nigdy nie Oliały, szacunku,' anido:na- upodobania. Przynajmniej duchowo. 
5Z·yeb jwi~to'cr nal'Odowych, ani wog61edo A przeoież panowie posłOwie·.;..... dosko 

. zawarł9Ści całef naszej narodowej kadzi. nale zdają sobie sprawę, że bardzo łatwo 
" Poniektórzy,. mają niej~ką pretensję ich zastąpić .;..... wystarczy· jeden ro~kaz p. 

do pe_yeb·· zwrot6w I form 'stylistycznych Ministra Spraw Wojskowych- a odko. 
':-,- że sięłas,wyra2imy- możen.lezbył mięk ,mendęrcwane zosłanie . na ich miejsce kil~ 
kich, -.,'nłinbyfWytwornie zaoktąglonyohi ka kompanji saperów - z którymi rząd, 
przypomiu~iłę.,chżywo "kwiecistość pióra będzie żył w bardzo przykladnej zgodzie, 
Śa, p. nieboszczyka· """:- Rabelru'go· .-:"'" ,aJe 3"dowc,dzący nimi. sierżant sztabowy hę.· 
'trzebanIe·~aP9minać, że idzie łuo to aby dz1e n!ew~tpłiwiemial w daleko lepszym 
trafiły' "one wpr~stiio se?-,ca radUj JI n.ie \to Porządku bieliznę niż .p. poseł Libermann 

~SGi'bIął!.!:~_',,~5.,", ",rt," ,,~.. '~.~: '," , ,J. i z tego tytułu p. pa ministrowie nie będą 
'ttiZłe'ló,'ó to :tebyt'ł~teZipomntarte: ntfeU' lycbprzykrymt; ~'~ebo9ł,zk.ew ',·JaJ.-tję. 

słowa ~i'ozll.miąlo dwadzieści'a -osieDl mUjo.. nak.ła.da na. n.Ich. ttotychGzasowy stan l'ze .. 
Dóvi rilinychJta~nychi bezpośrednich oby.. czy. 
wa,eli ,pań~twewyeh, . a nie trzystu trzydzie:: 
stu dO,ktorówfilGzofji lub . innego tałataj­

stwa więcej zbliżonego ·do zagranicy, niż' do 
naszego rodzimego podwórka. 

Co do cyfry 330, ta są' to nasze optymi 
sty.czne zapatrywania niep~parłe żadną Ue· 

rzędową statystyką, ale wyczuwamy, na 
dnie własnego oka, źe· .jest zupełnie niemal 
zgodną z rzec~ywisiością. 

Dla nieh - tytuł "D.no oka" jest za 
slaby .. -·nie "dochodzidodnszy, . jest blady, 
nic nie mówiący . 

Gdybytyłuł . był inny np.. ,,0 pocało­
waniu mnieu - napraw.dę mogła by się ta 
perła literafury polskiej --- ..• rozejść w set .. 
kach egzemplarzy i trafić naprawdę' "pod 
strzechy'" czem· się~icldewi~z nie moi~ 
dótej chwili pochwąlić. . 

. -

,... ; 

.. D·o ludu trzclla, prz.cmawia6 lch.jęz 
Idem, .- inteligencja - mójBo~e· i~telig,ci 
cja, . jest to· w Polsce taki mały .odsetek, ta 
kie quantite negligable '"t"kiecoś" ~ " ~tą 
re zna nioze bliżej ie~dynie se:k.westrało:l 
sp·rze4ający im ruchumości za zaległę pG 
datki. 

Otóż ta ostatnia ·znowu. - w ··przećl 
wie:ń.słwie· do szerokich sier ludowych:,­
nie solidaryzuje się aui z treśoią, ani; 
formą listu i dopatruje się obrazy pano1 
pOsłówn8 t. zw. przez.złośHwą ironj., "Sl1 
weranny Sejm Rzeczypospolitej" 

Zdaje· si" że zapatrywania te,· nie s( 
jednak dostatecznie uzasadnione gdyż 
każdy z p. p"posłów· mniema iż surom 
sąd pana Marszałka Piłsudskiego odnot 
się do "tamtegO". 

On sam ze spokojem Djogenesa 'p6; 
dzie pierwszego podjety i powrócidosw& 
jej beczki. 

:~, ... ~ rlliCk.n~e~zd~~!łe~~i~~·l\.~.:J~rjl;;, 
ką oopow.ledz, na Jaką zdobył SIę prosty dCl 
wódcą ,ostatniego . ginącego pó.d Wałe:tlo. 

oddziału gwardii· napc,1eońskiej, któ17 
rzekł krótko, węzłowato:' 

- Merde - co znaczyć miało fe stara' 
,gwardja umiera, a nie puddaje sit. 

Wolą nadal zostać spluwaczką Beł 
wedern- . .6 , 

l 
r· 

.La. 

. Bo Ide trzeba· przecież zapominać, że 
Polska to nie· Belgja, g,dzie oficerowie mogą 
komenderować. 
. _ En even t" ....,.... sU v&Us plait .... fi ZE - R IPU ZIElA P li EG 

- N a!lrzód _. jeżeli łaska u nas, na 
tle . nąSzych słosunltów rozkazłaki wyglądał 
by śmiesznie i ~ył' by :zupełnie niez:ł."ozu-. 

miały~ 
U nas ·trzeba powiedzieć wyrażnie ł 

jasno. 
....... Naprtód, taka a taka wasza mać, 

taki t'O a taki$ynu, wtedy i rozkaz jest 
arozumialszy, zgodniejszy z panującym sta 
nem rzeczy" ! dla wsżysłkic.hdosłępny ... 

Nie naleźy więc 2araz robić tlage .. 
aJi z łego, że .ostat.nie ozędzie p. Ministra 
Spraw Wojskowyc}.1 zawiera pewne neolo­
gł.uny w stosunkach· pOlitycznych idyplo:: 
matyoZlĄych, mote. niedostatecznie utarte, 
ale idące z postępemczasu9 i z dalszym po 
słtPemposłępu,,: demokrałyzacji, z dal­
ayml'OlWojem Szczęścia. ludu -- uzyskają 
one prawo obywatelstwa,a pot:rochn 
przejdą do salonów elity naszego społ~ń", 

. . 

.' WPROWADZANIE NA SZCZ:t:ŚLIWETORY PBZEZ.n •• gMIAN~ ULIC.: 

Wychodzący w Ś,vieciu .. ~,Głos Świec::; 
ki" przynosi\ov numerze 77 co następuje: . 

-:- "Rozporządzenie policyjne. Na mo,,­
cy §§ 5 j 6 usta"wy o zarzą,dziepolicji z dn. 
11 marca 1850 i § 143 "Ustawyo. ogólnym 
Zarządzie Kraju z dn. 30 lipca 188H oraz art. 
:! poz. 3 rozporządzenie Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Q .organizacji i zakresie działania 
władz administracjiog61nej "(D:l;. U. R. p. 
nr. 11 poz. 86) zarzą.dzam za' zgodą magi­
stratu na Qb,vód miasta Świecia ·co następu 
je: 

§1. 
Naz·wa dotychczasowej ulicy Szero~ 

kiej zmienia się na "ulica JVlarszałka Piłsud 
skie.goH~ 

§ 2. 
]<J;.niejsze rozporządzenie pOlic.~!ne o .. 

,bowiązuje z dniem ogłoszenia. 
Świecie, drua27 marca 1929 r{ 
~Iiejski Urząd Bezpieczeństwa 

Publicznego. 
Burmistrz 'Kosłka". '-:-

'Kozporządz~niem tern Świe,cierozwi~ 
zalo jednem cięciem .. wszystkie trudności. 

Poco uchwały Rad 1VIiejskich, poco troszcz~ 
nie się {) wolę mieszkańców danego.mia­
sta - skoro istnieje możność· zastosowania 
rozporządzenia.,:, policyjneg:o.. . 

Z tego wynalazku . powinni skorzy~ 

stać ci wszyscy z obozu Be-Be,którzy. 
przez zmian.ęulic . chcą Polsce· prz,y,chylić 
nieba i Wprowadzić ją z . ciężkiej ś~tuacj.i na 
szczęśliwsze drogi. ,. 



a siwowa 
i .--,TA: kLASA: ·--~7--MY DZIEŃ. 

}~ilM3~D ·3,000 zł. yv~gral~ :N;\::r;r.: 8451· 100007; 

~o ,2,000 zł. ;wygrały 'N-ry: 123289 
~13. .... . 

.. ' .·Po 1,OOO.zł. ,wygrały N-ry: 2917 13792 
tl~iłi3192 71649 102045 i29657: 

Po' .600zi.' wygrały N-ry: 238 7328 
18929,,28809 29091 36641 47873 53483 57607 
19707:".80339 81322 ·'83644 87220 102241 115091 
~4265 1311tJO '140965 144811 161374 '171113. 

Po 500 zł. wygmły n~ry: 1336 2640 
,2796 2821 3215 4347 . 4534 6993 7781 8412 
91149211 10896 12880 13042 13383 13881 
13916 14220 15574 1731617734 20570 22167 
2246622646 2285623202 23919 24703 25447 
25568259'79" 27397 28012282i9 28245 30028 
30561 31853 32055 32431 33825 35714 35928 
36301 37514 44296 47176 49848 50816 51181 
52865,5-432458324 58330 63385 69000 69235 
71194· 7213973031 7344673478 73726 75625 
7580171655'. 80457,,80788 89971 81997 83186 
83882 ,83912 '84039 '85017 85389 86254 86591 
87149 89084 8949490075 90144 90159 92354 
~3696·94345 95304 96204 96341 96643 98313 
100571 101881,,102329 .103005 104950 105401 
105771 108751 109532 110086 111315 112385 
113810 114920 1i7172 117203 118690 119460 
1.20684 121391 121992 123745 127752 128505 
129540 ,131306 132019 132254 134032· 134326 
135365 135793'137477 '137718 140173 141826 
143081 143682 147836 151968 152893 153cr28 
154905 155210 157131 157506 158082 159857 
161439 161774 161891 161945 162225 163437 
167178 ,169315 169856 170971 172179 172711 
:173056 .. , 

PRZEZ, ~AD,JO. 

PROGRA14NA CZWARTEK 11 KWIETNIA 
11.56 Sygnał . czasu, hejnał z 'Vieży 

M arja.eki ej oraz komunikat lotniczo-meteoro 
logiczny: ' 

; c,' .', 12.1'0 Odcz)rtp.· t" "U progu prze'd-
wioSnia" -- p. M> Rudnicka. . 

12.35 Koncert. 
.14.50Ko~un:ika.ty: mele'orolog'iczny l 

~&.~osf'llit· ="'po'd'W'" ,w:łirrczy. 

.. ~ .. 15.10' O1Iezyty:"Umowa o praeę ro­
~ttikó'Y" ,- ,.sędzia B. Bitner"; "Wielki.1 
rewołuc]a francuska i jej następs"fwa"-
prof. 1 •. Iwaszkiewicz. ' 

, 16.00 Komunikat L.O. P. P. 
16.15 Program dla młodzieży. 

. . 17.00 "Wśród Ksiażek" - pro' f ,H M. 0-
~eld. ~ .. J. 

'. 1!]~5 ~PCzyt p. ~,t. nPolityka aprowi~a~ 
eY;]~,mlas.t.-: dr. L., W·. Bieigieleisen. 

.. 11.5.5 Koncert muzyki współczesnej. 
, ' t8.50Rozmaitości. 

c~" '19J,OOdczyt p; t."Leczenie drzew o~ 
woeowyćhH ~ dr. W. Filewicz.' 

. 19.35. Nad program komunikaty. 
-- ~1~,~~6 _ ,Sygnał . . czasu. 
_20~OO.04czyfp. t. ;,Słowaeki" -- ar. K. 

Górsła . <,!.~~;,:~!::~~,:, ,;'.'> 

2Cl;3(l Iranem' ' , ' , 
_,,' " Wprz:erwie :Komunikat te8;ir~ mfej .. 

skl@i.' , ' , " 
. _:21.15W1ec-z6r liteTacki p. t. "ParnIe .. 

tn1ik. Wa.:rszawski". . 
Po ,a~dycji ko~unikaty. 

,'~.30: ,Transmisja. muzyki tanecznej. 
••••• ~ .~J!.]Ji •• ualfl •• Hl~=!.~{.t1iJ~III.IfHIJ.'" 

,pN'«V' PANA BAR1f(;A:. 
Warszawa 'lO kwietnia 'a.w. 

~:, W:pis~hezwartkowych warszaw­
Jkieh~aze SIę artykuł p. premjera Bartla 
omaWIaJący zagadnienie parla.mentaryzm~ 
w PoIece. ' , . '- -

'la-go • ostateQzna ,decyzja 

Jaksi~'Drze~sta ia lista· DO eau [3bin~tn 
o JEDNEGO GENERAŁA I JEDNE,GO PULKOWNIKA WI:pCEJII 

Warszawa. 10 kwietniaa.'Y. 
..aziŚ o godzinie 18-ej p,. premjer Bar­

tel przybył na Zamek; gdzie konferował 
w 'spra'wie powołania novvego gabinetu do 
godziny 19.30. ' 

Wedle k,rążą.cyeh Q:pinji - układ no­
wego gabinetu ogłoszony· zostanie w piątek, 
a najpóźniej w sobotę~ j:est. to bO'wiem pre­
kluzyjny termilI, jald ustftlilmar. Piłsudski 

Lista nowęgo 'gabfnetu . przedstawia 
J 

na o łeepu 
COŚÓINNY GOSPODARZ I 

(C-S) W d~iu onegdajszym świat 
sporto\vy Ka to\vic wstrząśnięty, został \via­
domością a krwawej awanturze, której 
ofiarą padł znany piłkarz I.F .C. Kozok II·:re 
prezentacyjny plłkarz 'Polski i jed'en z naj­
le'pszych napastnikó\v drużyny katowickiej 
, 'Według wiadomości napły\vają,cych 
z Katowic przebieg zajścia był następującY 
,V dniu onegdajszym obydwaj bracia Kozo·li 
Karol i Roman udali się do Muchowca pod 
Kato\vicami . w to\varzsyhvie d ,vóch nie­
\viast i przez' kilka godzin zaba-wiali się w 
tamtejszej restauracji Kostracha. 

Towarzysh,voopuściło lokal o godz. 8 

I'~ 

się jakoby, 'wedle dotychczasowych rezulta 
tÓ'w narad,następująeo: premjer - S\vital­
ski, który zatrzyma prawdopodobnie róW­
nież tekę ministra ośvviaty, sprawy wew­
nętrzne - generał Składko'wski, sprawy 
zagraniczne ~ August Zaleski, skarb -- ge­
nerał Górecki, praca .-płk.dr. Kołłontay­
Zrze dni cki, koleje ~ Kuhn, poczty - poseł 
dr. PoJakie\vicz, reformy rolne - Przedpeł 
ski p~seł, rolnictwo - poseł Jan Rudo\vski. 

PBstBU~ li 
wieczór, lecz około 12-ej Roman Kozókwró" 
cH do restauracji '\v to\varzystwie jednej z 
kopietpo i:kilku minutach wynikła między 
nim a właścicielelll restauracji· Kost~ach.em 
a'wantura.' . 

Zdenerwowany Kostrach dobyłrę",olwe~ 
ru, strzelił dwa raz.y \v górę, a trzecia kula 
utkvviła \v· brzuchu młodego spprtowe.a; któ. 
ry zalawszy się krwią padł bez przyt6mnoś~ 
ci na ziemię.' .. 

Natychmiast odwie,zionó rannegOsa-: 
mochodem do szpitala, gdzie dokonano ope;' 
racji. Narazie stan rannego jest.:CięŻk;i. . 

iBct B 
II 

IR. 
WYGóROWANE PODA.TKIIOJ)BIERANIE KONCESJI •. 

Centrala zrzeszeń kupieckich wysłała 
do Ministerstwa- Skarbu delegacj ę specjalną 
ktÓrej poruczyła om6'\,vienie szeragunajży·­
'wotniejszych spraw, ściśle żwiązanych z 
handlem, jego sytuaćją finansową i podat­
kami. 

Delegacja przedsta,viła memrojał, pro 
sząc przedwszystkiem '0 odroczenie terminu 
płatności podatku obrotowego za rok 1928, 
przypadający jak wiadomo na dzień 16 ma­
ja r.b. Kupcy chcieliby poza odroczeniem 
term. aby podatek ten został'rozbitv na d\i\rie 
raty, oraz by władze sJiarbowenie dolicZa;.. 
ły specjalnycn procentów, z,a zwłokp. Kie­
!ownik ministerstwa, Grod.yński1 od powie­
dział delegacji, że zasaodniczo ,zg-adza się z 
odroczeniem tego terminu t rozłożeniem po­
datku na 'dwie raty niemozeda'ć jeanak 
konkretnej oupowieazL bO:"Niem w obecnej 
cnwili liczyć się musi ze start'em ,:nu­
'dżet"owym. 

D'elegacja na to o'śvviadczyła, : iz sl{'arb 
panstwa będzie mial 'wpły·wy,. z 'Przypadają 
cej w tym czasie płatności. podatku docho­
dowego. Z kolei 'delegacja poru,szyla spra\vę . 
wysokiego wymiaru podatkU obrotovvego, 
przepsta wiając dOl{umenty, że ',wymiar tego­
roc,z;nY przewyższa pieciokrotriie wymiar 
z9'Szłoroczny, że nacze}tnicy urzędów' sKarbo 
Wycn 7.apyty-wani, czem wla'dża skarbowa, 
kieruj a' się przy {ak wvsokim, wymiarze, 
oswiadczają osaDom zaintereso,vanym, ' , ze 
czyni,ą to z poh~'cenia władz wvżsZV'ch.' To 
oś\\.riaacze'r..ieza.niepokoiło "o. GrodV"ńskie~o 
i zmusiło {Io .za.hl'tereso,vahtR:':ta\snra;w~. 
'Veizwał do siebip dyre.ktora den8.rtamentu 
po'datkowego,p. KOS71(Q. kt6rem n nolecił .n.!1 
tycnmiastowe Wysłanłe na prowincję in9llek 
t'o~6w skarbo'wych~ ktńrzy ma,i~ 7:ba,dać ktA 
"Tyda:ł polecenie. wysokif'~o wvmia:rl1 podat 
ku obrotowego, oraz polecił:D.~ Minłstpy. 
wysIać do pos·zczeg61nycn- 'izb :ska-rnowyclr 
speci~lny o!{óIJ.'lPik. zllT'7!1dzaiac-.:r bv wyrnia'" 
podatku obrotowego ni.e l1yłzm~Pl1iany. w 
atosunku do roku ubiegłego. Następnie de 

\, 

legacJa wskązała rÓWlllez, . ze . w ,szeregu 
miejscowości wbrew istniejac,eInu ok,ólniko' 
wi J\finistersiwa Skarbu naczelnicy" '. urię~; 
dów skarbowych odniawiają~priedstaWie:J 
nia płatnikom. dokumentów, na zasadzie id6" 
rych dokonany został wYmiar;p{)da.tkui'tą., 
sprawą obiecał zająć się Minister. 

Dalej del,e.gacja poruszyła sprawę od 
bierania koncesji na handel wyrobami alko 
ho!o·wemi.~ W,-'odpo\vie~zi, Minister Grodyń­
SkI przyrzekł dać kupcom tym 3-ch mie­
sięczny o termin nawyprzedaz: . zapasów. 
Wr~szci-e delegacja p:oruszyła~prawę poli;'~ 
tyk,I, kredytó\vej Banku Polskięgo, i . Banku . 
Gos,po.darstwa Krajowego, które' skróciły i. 
ogran1czyły kredyt dla kupców. Minister" 
G:rodyńsk,i ()bie~ał .. :, delegacji .. 1·tęk~estję. 
r?zpatrzyc'wnaJbhzszym . czasIe' i "odpowied: 
mo na to zareagować.. (p)~, . _ ., '. ., 

CW~~~.»ll~~t'id'iH\t'it,: :' .... ~ 'H':;'-'~ 

Dr aktNr.3871~29 ; r., . '.. .' 
; OGŁOSZENIE; '.. . , , .. 

- . ,I\omornHr SąduGr9d~ki'ego ,w ŁodZi, 
~ .. , ~Zaj~9wskti zam. w' Łoq:zi,. ',' przy·, ,,' ulicy'; 
rraug'l!t;~ę. :·Nl\ lO, na: zasadzie al'Ł: 1030. 
U. :p. C."pglasza "że ,Vi d:niu, ,17 kwietnia:. 
1929 r~ .. 9.<lgodziny iO-ej. .' rano .W ' Łodzi, 
tprzy:u~~qp:J"lotrkowskiej ,pod,~Nr., "110" od~~· 
będdę'~ałę spr~etlaż zPJ:"zetargU,' pUbliczne. 
go "n:chomoś~i należ~cych: do. firmy ~~Pale-', 
g~: składaJą,cy~h S1t~ 2 maszyn.d'o·. wyra" .. 
blanla trykotar.zy oszacowanych na _ gumę, 
zł~ 2.000. 
Łóą.ź, dn. 9 kwiefnifl1929 r; 
5229 Komornik (-)8. Zajk~ki .. 
~:.. - •... ~,.~' ~-!_··;;::."·;·~_:.,->t.7-_' __ ~ 

.. ~ 

PO MOWIE MI~1I:STRA. 
'Varszawa 10 k'Yietnla(tel wł.),,' 

,Podczas gdy~u:r,tj tJfiejainY'do'łma &' .. ' 
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Kłębowisk=o ras i Języków 

• 
Sto lat minęło nieda'wno, jak Mek­

syk zrzucił z' siebie jarzmo nie'woli hisz ... 
pańskiej i od. stu lat tr\vają nieustanne 
walki wewnętrzne \v tym kraju. 

Kl'wawe mordy, re'wolucje) powsta­
nia, spiski -- oto codzienny motyw polity­
cznego i społecznego życia l\ieksyku. 

Jednę. z . zasadniczych przyczyn 
tych ciągłych niepokojó\v jest pogarda, 
'--i;?cht;(>, a .ezęsto wzajemna niena\viś,:: 
licznych ra.s ludnnścl zamieszku-
jącej ~feksyk. Ludność ta składa się.z 
trzech zasadniczych ,~rup: osób pocho;,. 
d.!enia . europejskiego (19%). Indjan (38%) 
i miesz!tancÓ\v" (1:3%). L~cz każda z tych 
grup. roz'Pa,rla sIf~ na . dZ1,;si(},tld .. odnlian, 
stl:oniąryeh \vzaJemnieod sf.-;ble,pogar.;. 
Q~ających sobą. ' 

\Vięc ludność pącbodzęnia europej­
skiego dzieli' się na przybyszó'\v, któr.zy 
przywędro·wali prZe\Va7.ll1B' z Hiwlpanji 
(ęhQć nie prak tum i du{:oi ilości Francu­
zów·j- Nięnlcó'\v), oraz· na Kn:,oló,v. tó jest 
urodzonych w iYleksyku. \Vśród ludno?,cj 
PQchodzenia europejskiego nie \vidać pra-

'wie zupełnie dążności do' zlanja sir \v je­
(lęn naród, co llaprzykład' tak c!Hlra~\tery­
ZUjest'QsunkF w Stanach Zjednoczo:lvcl1. 

Indjanię na i liczniej zamieszk'llją; o­
kolicę po Q.zwrotnikQ\vei góry;' dochowali 
oni dotychczas s\vego języka~ Obycz~jów 
i nawet \vierzen. Na;jzamoźniejsi z nich są 
mieszkallcamj Tolteków z Chichimekami i 
Aztękami. Po nich idą OthomtMaja, Huaz­
tekowie. Miksteko\vie, Zapateko\-vie, Matla-
zlukov .. ;je i Taraskowie. Dalej -::- Opato,vie~ 
Turah umaro\Vie '1' Phnowie. 

In'jjanie odgryw'ają bardzo często 
Wielką rolę w ży<:ill' l)a,:ń.gtwa~ ~iBgalę,(' 
niekię,~y .po naczelną \\' niem \vładzę. Na­
przJTkł~d, Zap~tęk Juares bvł prezydentęm 
~zęGzypOapolitei. a metys Guerrero przez 
długie· lę:tę, . ....:. szianda:r~'wą PQstą,cią poli-
ty:~.żną. ,>. e_t 

Nie tworzą zresztą Indjanie zwartej 
masy, ą liczne ich . plemiona żyją stale, w 
jawnęj lubchwl1o.wo ukrytej między SÓbi! 
\valce. Na:jliczniejSzym - lecż razem i 
najwięcej skomplikowanym i naj~pokoj­
l1iejszym elementem są mieszkancy. Aby 
nie Wi·;' ·'A:;.'; się w szczegóły. wymienimy 
dwię zasadnicze grupy mieszkańców. Je­
dną, liczniejszą, stanowią t. zw. metysit L 
j. mieszkańcy białych z Indjanami, . dru­
gąhvorzy. ludnosć zwana' w Meksyku 
Samb~lub Chi1ło~a należą do niej miesz-

ttM'iUt e 

kańC'y białych z murzynami .. 
Jeżeli ęię teraz .'. ~waży, I.r:; Każda 

tych grup przy lada okazji stara się zgn~ 
bić pozostałe, że dziesiątki stale!p:nieniają· 
cych przymierzy, znóW' isoju.szników Z2 

. wierają one· między sobą -'-.stanie .się jas 
nem· podłoże\ . nieustannych walk . s,połeez .. 
nych wstrząsających życiem państwa.,ptt 
za silnemi \\'ły,vami obcokrajowych gru.r 
finansQ·wych. ,. . . .' 

A.K-

Ich n 
DZI~EI -LASCE URZ:t:DNIKA. 

Podczas porządko\!vania paczek na 
gło-wnej poczcie w No\vym Jorku jeden z 
nrzędników potrącił laąką przesyłkę,adre­
sO'0r"anądogubernatora stanu nowojorskie:: 
go ·Róosevelta. 

\V tej chwili z paczki począł się wy­
del;>ywać z cichym sykiem dym. Urzędriik 
miał na tyle przytomności umysłu, ze nie,­
z\vło-cznie ur;uieścił paczk~ w wodzie. 

iW 

Jak WyKazały badania psecjalistów 
była to maszyna piekielna, zawierająca· ~ 
calową bombę dynamitową. Zapalnik ma· 
szyny' skonstruowany był z kilku 'przymocc 
wanych do sprężyny zapałek -i szorstkiegc­
papieru, D który zal)alkipocierając się~ 
przy na:n!ni::'jszym ruchu, po\vodowały wy. 
buch. 

ZARAZI STOPNIOWO ~OCBY, 

Z polecenia szefa rządu włoskiego 
h-fu~soliniego przybyła do 'Yarszavvy gru­
pa uczonych lekarzy \vloskich, z prof. d:c. 
Canalisem, dz.iekanem \vydziału lekarskie­
go uniwersytetu w Genui, na czele. 

Dyktator "Vłoch, Benito . l\lussolini, 
przyętąpił os'tatnio· do szeroko zak}~eślo­
naj reformy działalności społecznej ,ve 

\Vłoszech. 
Między innemi zapowieaział refQ.r 

mę służby zdrowia, która w,e \Vłoszećh -
zdaniem Mussoliniego - pozostaWia wiele 
do życzenIa. . . 
, Istotnie Włochy nie . lnDgą. dotych-
czas poszczycić si'ę ani zdrov.'otnoścl'ą. pu­
bliczną, ani dziaf&lnośeią ośrodków ·zdro-
wia i higjeny. '. , 

p co ,I· Dlatego też p. Musśolinipowołałdc 
życia specJalną l\:omisję, złożoną z naj wy­
bitniejszych lekarzy i higjenistów, której 
polecił zapoznanie się z najnowszemi prą­
dami w dziedzinie zdrowotności pUbli~ .... 1 nej, 

ALE NIEZA.LEżN)lE OD URLOPU NORMALNEGO. 

zywszego . udziału w· życiu społecznenl­

pra\vie .zawsze zatraca· poczucie rzeczyvvl-' 
stości i ,sta.je się suchym rutynistą. 

Półroczny urlop przeznaczony jest 
\vłaśniena Ddś\vieżanic wiedzy i poglt},du na 
sprawy społeczne. Nauczyciel, chociażby z 
usposobienia największy'domator, musi 
przez teuezas cdbyć daleką podróż, ina­
czej . nie dostanie pohoró\v 29. czas' urlopu. 

Podróż winna być związana z zakre­
sem . specjalności danego' nauczy·:iela. vVięe 
np. botanik winien objechać, zagra.niczne 
lnuzea oraz odwieą.zić kraje strefy tropikal 
nej, by ujrzeć na wolnosci rosnącą florę: 

historyk winien jechać na p'Obojowiska euro 
pejskie, do \Vłoch, Grecji i Egiptu, by roba 
czyć ślady dawnej kuftury i świetności na::. 
rod6w, oraz llieprze..r\vany' rozwój życia na 
ruinach i t. d. 

Reformatorzy zapowiadają, iż w przy 
szłości cały si6dmy, rok będzie przeznaczo­
ny na urlopy i źe nowość ta zostanie wpro 
wadz,()na do \vszystkichszkół stanów. 

Podobno, r6wnieżurzędnicy i prywa­
tni pracownicy biwowistarają. się o \vpro­
wadzenie trzy mieSięcznego - płatnego ur 
łopu, przeznaczoIlego na podróże, otrzymy­
·\;~anegoco siedem 'lat; niezależnie od nor~ 

m.alu.vch u:dODÓW \yyPOCZynkowych.. 

Obecnie Mussolini polecił "~k~~sj; 
zdać sobie szczegóło'wy raport o Qziałal .. 
ności na polu higjeny w Polsce~ 

Zainteresowanie Polską w zakresie 
llasz,ej działalności na poluhigjeny datu .. 
je się od 1928 roku, kiedy to na międzyna~ 
l'odo·wej wysta\vie przeciwgruźliczej w Rzy­
lnie Polska otrzynlała z rąk Mussoliniego 
pier·w8zą. nagrodę; "-" tł.'e). 

P. iYlussolini vlyraził \vówczas swOje 
uznanie dla prac. Polski na tern polu. 

\V cię.gus\vego kilkudniowego poby .... 
tu komisja ·włoska z'wiedzi państwowy 
zakład higjeny, nowowybudowaną szkołę 
pielęgniarst\va, stacje opieki społ.ecznej. 
oraz\vszystkie ważniejsze ośrodki ·zdrowia 
"\v Polsce. 

POD BERŁEM KSI~CIA NOWE 
B:ł~[~·I~ESTWO. 

Dziennik łotev{ski "P edaj a", podaje. 
że monarchiści państw bałtyckich postano 
wili utworzyć z\viązek, mający na celu 
zmianę. konstytucji \v myśl zasad monar, 
chistycznych. 

Głównem zadaniem tego związku ma 
być stworzenie no\veg& państwa pod nazwę. 
Baltia. ·W skład now9go państwa weszłaby 
Litwa4 Łotwa i Białoruś. 

Na c~ele królestwa miałby stanąć 
. król wyposażony we władzę dykta+'"I->::;ką. 

na wzór !talji. Jako kandydata · do . tronu 
wymieniają ~zwedzkiego księcia Berna-.' 
-lotta. 
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Art. 11 ocenie sekretarjatu eneraln o s. U.P. 

"Dziennik Bydgoski" pisze: 
Oczywiście ~owa tu będzie o niedoli 

urzędnib państwowego, któregQ nietylko 
@nębi niepewność jutra pod względem ma,­
terjalnym, ale i trapi trosl,a o stałą ~oż­
uość zapewlflo~eniachleba powszedniego ro­
dzinieprzez tr.wał~ praeę w urz,ędzie pań­
stwowym. 

Jak długo istniał § 116 obo'\viązującej 
{)d l kwietnia 1922 roku ustawy z dnia 17 
lutego 1922 roku o państwowej służbie ey ~ 

. wilnej, tak długo t. zw. urzędnik nieustab.i 
lizowany mógł się spodziewać W każdej 
chwili rozwią.zania swego stosunku służbo­

wego. 
'Ów miecz Damoklesa, jak się ZdR\VaĆ 

mogło, przestał istnieć, gdy Sejm postano­
wił nie przedłutać terminu istnienia tego 
artykułu. Z tem przekonaniem powitały 
szerokie rzesze urzędnictwa polskiego 
dzień l-go kwietnia jako chw.ilę przeł.amo~ 
"wąw swym losie i ·w tej ciąołej niepewnoś 
ci o swe stanowiska '\v administracji pań-
stwowej. Powitały ten dzień z ulgą i zado­
']loleniem. 

TłumaczQno sobie, że skoro został u~ 
chylony artykuł 116 - tem samem upadły 
zastrzeżenia z tytułu artyl{ułu 116, któremi 
obarczona była "stałość" czy "stabilizacja' 
:właśchvego urzędnika, bowiem skoro zo­
stał~umorzo'ne mstrzeżein,ie, jako zasada, 
jaklO DlOment prawny, r.ozumiano, że i upa­
dają zastrzeżenia indywidualne, wynikaj~­
ce Z tej zasady. W tym duchu nastrojona 
wstahi opin.ja publiczna. Atoli Polska A­
gencja Telegraficzna została upovvaznloną 

do ógł.osz~niia zaprzeczen, iż rząd myśli ina 
czefpQtraktować sprawę stabilizacji urzęd­
nikóW, którzy byii mianowani z zastrzeże­
niem artykułu 116. 

VV najbliższym czasie sytu:acja nie\vl-1t 
pliwie zostanie ,\'\:yjaśni.oną, gdyż wkrótce 
m~;J:>:yć zwołana ko'nfereneja międzyrnilli­
sterjalna '\v tej sprawie i nad jej wy jaśnie:; 
niem pracują. ministerjalni pra'wnicy. Za 
nim to nastąpi, jesteśmy w możności po 
daćQJ!inję bezpośrednio zaintereso\vanych t. 
j,. urzędnik6w, pochodzącą od p. Mierosze 
\VicZ4ł. . Edmunda, sekretarza geneTalnego 
Stowarzyszlenia urzędników państ-vvo,vych, 

który tak określił stosunek swego związku 
do zagadnienia § 116: 

- § 116 został ujęty jako :\>rzepisprze 
ehodni; svvego '·czasu miał.on ~:naczen}e i 
był słuszny. Element urzędniczy- w okresie. 
ł,worze;nia się państwo·wości połsluiej reb'ru­
tował się :Z różny~li kadr administracyj za 
borczych; tak był różny pod względem 

svvej użyteczności, Że niezbędną była pewna 
selekcja ( dobór). I wtedy· przepis ten miał 

swe znaczenie. Lecz już w pierwszym' okre~ 
sie jego istnienia, t. j. w latach 1922-1924 
11asze ,"vładze zrozumiały, że jest to idealny 
instrument do przeprowadzenia zamierzell, 
sprzecznych z pierwotnym celem § 116. 

W tym. duchu § 116 siedmiokrotnie 
przedłuzano .. Przeciw tak pojętemu, swego 
rodzaju stałemu przepisowi protestowało 

Stowarzyszenie Urzędników Państwowych, 
I'ozumiejąc, jaką przepis ten wyrządza szko­
dę z jednej strOillly urzędnikom, a z drugiej 

!atrQny: . państwu. Moje uwagi· 84 już :wspom 

nieniem pośmiertne m, bo"\vi~rn artykuł 116~ 
taka jest ogólna· opinja wybitnych prawni­
kóy, przeszedł do historji. 

Ciekawe i anemiczne są dzieje tego 
artykułu. \V pierwotllym projeKcie, uchrfa­
lonym przez Radę Ministró"\y w dniu 7 sty~ 
cznia 1921 roku - rząd domagał się prawa, 
ujętego w § 116, na lat trzy. Tylnczasem 
Sejm, uch\valając samą us1.avv'ę pl~ usta 
swego spravvozdawcy posła Gotka już na 
posiedzeniu \v dniu 27. stycznia 1922 roku 
stwierdził, że wymagany przez urząd okres 
trzechletni jest za dł~gi i 'wYl"aził.opinję, że 
stabilizacja urzęct.nikó\v może być dQkona ... 
na w ciągu dwóch lat. I ten termin wszedł 
do ustavvy. A jednak siedlllio,kro~nie prze­
dlużano go. Zadałem sobie trudu, aby zba 
dać, jakiemi motywami po\yodowano się 

przy każdorazowem przedłużaniu. Przeko­
nałem się, ze motywy mogły być przez 
kalkę pisane ! 

Stosunek ,ezynnikó\v miarodajnych 

" 
r 

do spra;w ufl!tędnictwa polskiego jest bar" 
dzo znamienny. ś\viadczy on, iż rZfłd nie 
posiada ustalonego programu w zakresie 
zagadnień urzędniczych i załatwia je doryw­
czo. Choć znalazł się czas na opracowanie 
szeregu projekt~w ustaw mniej istotnych, 
to jednak nie starczyło czasu na rozwię.za­
nie kapitalnego zagadnienia urzędniezes-o 

na drodze usta-woda-wczej ·aby wreszcie 
\vyjść ze sfery {)fiejalnych, czy półoficjal. 

nych zapowiedzi. Dzieje się to z krzyw'dfł 
dla· państwa i 'wieI u tystęcy pracowników 
państw{)wych. 

'* 
Jak nas informują, w ostatnich dniach 

panowania § 116 wymówtono telegraficmie 
pracę kilkuset urzędnikom w resorcie skar. 
bowym z powołaniem się nateIlżeartykuł. 
Depesze ro!Zsyłano w wielki piątek i sobotę! 
W warszawskiej dyrekcji. celnej ~ .tytułu 

. tego artykułu przeniesiono kilkunastu \U 

rzędnikóvv na emeryturę. 

.JIll 

I u" 
ZMIANA BIEGU RZEKI JAKO UD OGODNIENIł!"> :DLA TURYSTÓW •. 

Na Morawach znajdują. się wspa­
niałe groty podziemne, będące przedmio­
tem intensy\vnych badań ze strony cze­
chosło\vackich uczonych. \V ciągu ostatnich 
kilku lat zbadano cały szereg nowych o­
kolic \v podziemiach tego t. zw. ,,~loraw­
skiego Krasu", przycz.em odkryto liczne 
nowe groty, odznaczające 8ię niezvvykłą 
malo,,'niczością. Ostatnio jednak pracę 
około badania grot morawskich trzeba by­
ło przerwać, gdyż podziemna rzeczka 
Punkwa, po której hadacze vv łódkach po­
suwali się napTzód~ \v pe\Vnell'l hliejscu 
pro\vadziła tuż pod potężnf} skałą, \vobec 
czego niesposób było przedostać się· do 
groty, znajdującej się po drugiej stronie 
tej skały. 

\Vybitny uczony czeski. profesor Ab­
. solon, wypraco'\vał na skutek tego śmiały 
. plan przeniesienia rzeki Punlnvy do nowe­
go koryta daleko głębs~go od jej koryta 
pier\votnego. 

"V tych właśnie dniach specjalna 
ekspedycja techniczna z prof. Absolonem 
na czele i w to·warzyst\vie ·wyhitnych ucz,(}­
nych i t2chników, udała się do podziemi 
"Moraviskiego Kritsu'\ by plan ten \vyko­
nać. Z zapartym oddechem obecni cz,ekali 
na wybuch dynamitu, którym ściana, od­
gradzająca rzekę Punkwę od no,vego ko­
ryta, '\vysadzona. być miała·w po·wietrze. 

\V określonej godzinie wybuch nastąpił, 
a w tej samej chwili poziom wody na 
rzeCzce Punkwie zaczął szybko opada.ć .. 
Podziemna rzeka płynęła już nowemko­
rytem,umożlhviającem swą znaczną głę­
bokością przedostanie się' na drugą· stro-
nę skały. , 

Poziom vvody na Punkwi-a opadł na. ... 
razie o. cztery metry, prof . .,Absolpn twier­
dzi jednak~że w najbliższym· ·cZasia< ~. 
ziem ·wody obniży się o dJllsze cztery· me-' 
try. Po\volne opadanie \vod.y W rzeczce do­
\vodzi, zdaniem p~~of. Abs.olona,że za ska .. 
łą znajdują się liczne podziemne Jeziora, 
z których :woda stale przedostaje się do 
rzeki. Nie ulega wątpliwości, że niebawem 
poziom wody· na Punkwie ustabIlizuje się 
i że dzięki temu już w czasie najbliższym 
będą mogły być PDdjęte dalsze badania ta 
j.emniczych, a tak pięknych grot podziem­
nych "l\tIora\vskiego Krasu" Prof. AbSólon 
chvvili tej z niecierplhvością oczekuje i jest 
przekonany, że badania jego uwieńczone 
zostana pełnem powodzeniem. 

. Zaznaczyć wypada, że dzięki pogłę­
bieniu koryta PunkvilY, gróty morawskie 
udostępnione zostały turystom, którzy do­
tychczas z powodu \,rysokiego poziomu wo­
dy na rzece, płynącej tuż pod skałami nie 
mogli zbyt głęboko do grot tych się zapu­
szczać. 

z trzy zlest I t i i 
PRZEDSTA.WIA NIEOCENION4 W.ARTOś~ NUHIZM,ATYCZN.4,. 

\V· SUlzbach, pod Pichl, w okręgu 
,",vet s, rolnik pewien, nazwiskiem Józef· 
Aigner,: kopiąc na swojej posesji zilemię, 
celem założeni:a studni, odkopał na głębokoś 
ci 2 metrów znaczną ilość manet zlotYoch i 
srebrnych. 

Skarb ten, posiadają.cy nadewszystko 
poważną wartość nu lnizmatyc2ną, składa 
się z 19 dukatów z lat od 1589~do 1634, z 
3-ch monet arabskich, z 10-ciudukatów ho 
lenderskich, oraz z kUku kiesek) wypełnio .. 
nych monetami, na. którlch wy'.bita. jest 

podobizna króla Gustawa Adolfa, nadto 
rozmaitemi monetami holenderskiemi; hisz 
pańskiemi, brunświckiemi, episkopatu sal. 
zbursb1ego, miast Bazylei, St. Gall en, No­
rymbergi i Ratysbony. 

Wykopane monety zostały zarejestro­
Wane przez odpowiednie władze, ·którym 
znalazca doniósł o swojem odkryciu. 

_ Wiedeńskie Muzeum ArcheOlogiczne 
orzekło, że skarb too został ukryty podczas 
wojny' trzrdziestoletniej .. 

.i. 
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16 millatdów zł tych 
"PolonjaH podaje: 
Ę~Ilacyjny· "Dziennil,{ ~y4go~kl~ w 

J;lumerz'\:' 7.. dnią;~~ b. m. pis7.:e, że: . 
;,SZkody wojenne Polski,uznane 

przez wo}eIlną. kQmisję odszkodowań, wy-: 
~SZę, 16miljardów Ęł. . 

zajęta jes,twydawani~m setnej z kolei "pra- , 
cyH,poś'v~~;pp.ej'l)ł:trwalaniu legendy o' "Je­
Q.ynyn1Buu&Wnl:(~zynl Państwa"! 

.Ą więc"> wybierać:. albo "jedyny bu-
do\ynicży"-..;:., albo 16miljardówt' . 
.' "Pozostańmy,' oby'watele, przy :legen-
dzie!" ,......". 

Pokażmyzgllił,ej. <lemokracji z zacho-

dU,że Polskę pOl;hajową ,ąiać nawet f na 
to! 

A gdy na flł;lie dusżwaszych osią .. 
dzietrochę goryczy<'-: śmiejcie :Sięz,tego! 

. . Od ·trzechJat :nasL"wielcy"; wszak',l}.ia 
o duszy naIl1 mówią" Ję~.ZQdlL .. 

A.l.ta. 

", 

'~"Nie słychać jednak nic o tern, abyś~ 
my tę naszą pretensję zgłosili w komisji 
obradujących właśnie ekspertów. Inne 
panstwa, nie tylko !Te sip, ZP ~wo;~mi żą-

ły do publicżnef wiadomOŚCi.UI·I!r~U U U U tomobllu dania.mi z.gło S iły , ale i wysokość ich poda- . C ł"r;r )'0' ... :t ..... ·.ł,:i .... Z,. .... J: ..... ,. 
Prawda, NiBmcy zaraz po wojniesta-

rałysię wykaza.ć, .że Polsce nie należy się PIERWSI,'KTóBZYOCENILl SI L~MOTORU BENZ.YNOWĘGO. 
żadne odszkodowanie, ponie\vaż Polska nie 
była w stanie \\Tojhy z państwami central- ' 4-gokwietnia·zmarł";w' Mannheim wy ADleryki., Dopiero na starość ojczyzna przy 
nemi, a przechvni~ wskazy"\valina to, . że nalazcasamochodu Karol Benz w wieku znała, mu w dQwód u.znania~ ty:tuł:doktora 
lęgjony walczyły przy boku Ą ustrji. pod lat 84. . honorowego. . . .. ' . 
komendą. Piłsudskiego. W tym samym Karol,Ben,z urodził się 25 listopada Benz i Daimler byli pierwsi, którzy 
memorjal~ Niemcy, p.owoly\vały się na, J844 r.w Karslruhe,jako syn IIlaszyriisty zdołali przerobić moto~gazowy nabenzy':' 
oświadczen'ie i mo\vy austrofilskie Daszyń- kolejowego" któryzg~riąl jako· ofiara swe- nowy. Benz~'otrzymał za. ten wynalazek pa .. 
skiegć; BlliiJskiego. Liebel'mana" Lu- go. zawodu wkatastrofi:ekolejowej. Sta- tent na moto-r benzynowy eksplożyjny.W 
bomirskiegoiJf.l::worskiegoi innych, że Pol~ lo się to w czasie', kiedy przyszły wielki roku 1886udałQIDu się, 1notor-tenzastos'o 
ska nigdy· \v czasie wojny nie przestała być wYnalazca zacżąłdopiero - uczęsZczać' do wać do roweru i stworzyć powszechnie' zna 
SójtrsŻIlikiemA'ugtrji i Niemiec. . szkół, a matka jego z trudem zdobywała ny motocykl. Również. pier.ws~y . wehikuł 

Wprawdźie przeciwko. tym·twier- pieniądze na opłacanie gimnazjum, a p6ź- czterokoło'wy, pędzony motorem benzyno .. : 
.'d:y.eruorri wysrinięto:przezrz~,dv przedma- niejpolitecl>.niki 'Y Karsruhe. Wykształce.. wym, skonstruował.' Benz.,Zużył do' tego 
: jowe, "fa.kt lltworzenia' KQmitet1,l Na~odowe.. niepraĘtyczne' -zdobył Benzp.racują,c w zwykłego p.owozukonnego,zastępują.c dy­
gó~'W Paryżu,"utworzeniaarmji pols]{iel:po' fabry'ce'maszyn w'Karlsruhe.W roku 1871 szle kierownicą. Motor o Sile 1 konia u .. : 
stronIe;pailstw zachodnich f . uznania' PQI=:':~· zakłada w'Mannheim właśny. interesma-. ,mieś,Ciłw tylnej części wozupodsiedze... 
ski przez:te panshva za naródSp'rzymlerz,o- s~ynowy z pomocą kilku robotników. Od niem. Powóz ten osiągał szybkQŚć 18 klm. 
ily'\.}~ . .wczesnej mlodoś~i prze~ladu,Ja go myśl na godzinę i budził podżiw ' ogólny. Benz 

Lecz" QQóz żyjący z legendY o zbroj-· skonstruowania ta"kiego samochodu, który przez całe życie śledził zwielkiem zado­
nym czynie 1>- Piłsudskiego~ jako jedynej by mógł jęździć bez szyn i nie wymagał . woleniem' rozwój automobilizmu ido f)- . 

przyezyny odrodz-eniaPolski,uzl;lac $nać, odpowiednich budo'\vanychdróg. W' roku statnich dni interesował 'się . najdrobniejsze 
że . pomajówą Polskę . stać nazre-zygnowa- 1880 udaje mu się konstrukcja motoru mi' nawet udosk()ualeniam.i ~ tej· dziedzi­
niezwielomiljardo,vej. uznanej' prZez wo- dwutaktowego, spotyka się jednak z apa- nie .. 
jenną komisję- ods·zkodowań, pretensji, bo t ją i niewiarą' facho\\tców., \V kontrakcie 
pr~deż przy tej ~~pogobriośCi naJeżałoby Benz . iCoreńska fabryka motorów gazo- ' I 
mówić; i to glosno.mó\vić, o zasługach wych~ założonej w. roku 1883: zaznaczono 
Kónlitetti 'nargdovv-ego j armjipolski€~jwe wyraźnie, że kapitały przeznaczone na 
Frailcji,"a ws::tyd U"7i e zamilczeć o . wojen4 bud(}'wępowozówmotoro'wych uważane są 
nycaczy.nachp,.PHsud8kiego.. ',~ zgóry za' stracone. Mimo nie'powodzeit Benz 

·::c.ldI~te.go to stnutn'le kończy $anaeyj· wierzy niezłomnie i pracuje nadal "y tym 
nydzi~Ilnjk:,: . :' .... ' '.". kier'unku. Pięć latpó?niej, zdobywa' po-

~~ ... ~:{,,")~$yęf~q tow;tak;:ważnej~·~t~k:· '1)~' ~TÓ~(lriQtoro,vy B "'n!?a •. ~ryśt~rwiont 'publicz~-' 
becna,Chwilt'pok:ryW?11;€,,"Z9staje milcze'~ - nie na. PQkaz"\v l\tI.ońachjum.złoty medal, 
n:H?m~\, .... . '. Spełn1ło8!ę' . .1: i nf-l yyi nl nrży~łowie o 

.' Puepiękny.tlramat·." " .' 
. . p.t.' 

• . Bo,~' C Inyi! i , gdy .~.tOC1~ą się niezmlBr .. ·· nroroku '~Tojf.'zyźnie.Rodacy odmówili mu 
nie- ;YU,.1:-11e ',i-:onfe:rencle ek~H:liJrt6,\-.; celem u- pome·i:y n1at~Tj0 ... 1nej.'VynaTazek jego do­
stal~1li.a,i12 . N:ic'11123-: rnfłjt:{.za.pł~eić tytu- kO::1any 2:ost:;"ł jedynie dziękf poparCiuka-' 

'lem' wojel?·llrch";Jd.szkOdD\Vań~·... Polska pH8tó\vzagraniczhy:chzFrancji.·Anglji i 
~~~a:~~~~}<;t~~t't~~_~f~~~i'~~~~d!:;;"'~·~; .. ~·'~~:!!'!;'7~~~~;;;;;;;;;;;;;;;;;;';_;. 

::: ';pal 

~~ '~;Nie{'h pan 2aczej{a:!·--. rzekł dyrek-

;, - Ducl10\Vny' . jest właśnie u illego. 
Spodzie\vaIll :się,'że hie będzie to dla pana ' , 
~byt· d~a~i\fulące.Ja nie znoszę tych rze-
{:zyJ' '---Arnold skin'ął' gło\vą. . 

. - . .:...- 'P-rzez cały czas jazdy z Londynu ' 
tniałero' n~(];i;i~j~1 że GOfnie' życzeni€- widze-
n~a; $ięzęmn.ł}. , 

'i: Dyrel}t9f'potrzfłsnęł głową. 
'~ O {8m' Rni lYlyfile{~, - rzekt -:- UljIlat 

Qie~pyt:ini, ~j&li;~n1e'WrQ"if się wc~oraj do 
\lInię, llyłQi c~y pan napewno dzi~ przyj@jI 
Ułiei PQwteQziałelll. te l~H'zedłożyłem h~Jo 
ptosl)f! 'w' Minł,t~ł'iitw1ęSpraw \V f,vnłtl'~., 
Dych i te prgfrZ:~CiQn(~ mt tck~Ta Uczni, 
~&ńskie pfzybf~;j~.· 

}?rxlnlósł lSit:1 . lireefJłłł\ , i, poprQwadtił 
dltektyw~ PfZDŹ' ałUiikOl'Ytłli~ do ~lttldch 
,""wi iel4tżnych. DYl'el(iQr . . Qtw-oTzyl j~ i 
1Vęłszii rleem qp Wi~iOld~o łlrStdl!iguka, PQ 
lttór~,Q 'olrudW1l . $łrdnfJ.cbzn·ajd&wałr się 
.eregi drzwi. Przed l1a;jbllis~ącelą stał do 
IOrc'~ Drzwi c~li były Qtwarte i Ęe środka 
~Adajjn~p śwJAtł~ ~ 

t!)l" iwsz.edł do' celi. ' 
PO\VT6cił natychmiast i ' skinął na 

Longa, l\.tóryz bijącemsel'eem \vszedl do 
~miertelllej celi. .. 

Shelton siedziałria łóżku bezmary­
nal'ki, z rękoma w kieszenia.ch:. Bezłtal-\Vn(J. 
~egot\varz otaczała siwa~ broda. 'Detektvw 
nie ,byłby· go poznał; .. 

--'-o Niech pan siada, Long! Czy zeGh~ 
cppan daĆ'Dll,I krzesło? 

Ale il1spektQrLong stał l' tzekaJ .-..; 
::in·m nie\Vkclz:ał na~ co. 

- Chcialcmzobaezy;ć pana, jesżcze 
r~'ZI zanim nlię wypr~wią~;·.ij2r:tamten świat. 

. Sqęlton wyjął pa.piero.~a~ ·,u.,t,p1,.1~cił kół 
ko i ob$ęrW"o\vał je; ai;się r02:wiałQ POO$U­
IHelP ~ Zahiłenlwswoj'ern. życiu czterech 
l'Ud~i i nigdy tegb rii~żałd~valłim; ~ rzekł 
; za~umą..- Pier\vszy byldete;k.ty-wem ban 
l\.owym w Cape To\vn,'dl'ugi dyrektorem 
'pewnego JJĄnkuw ·Boulbay'u. Nie chciałem 
JO ~ablć, alp narkQtykbył' i8. silny .. dla 
nle~o. Potem ta .IiPrawa w Selby. Bcigał mię 
do mojej łodzi, to' była. bardzo przy kt'u. 
rzecz. Znajdziecie' 00 'za~oyal1ego między 
\iwiema tQpolami kolo ~Jtriha.m Abhe1. 

r . : , Arnoid: c~ekał. I 

- Cż\varr.y_ .. - Shelton puścił znowu' 
kółko dymu iobsęrwował je; -O czwar.i. 
tym nie chcę m6w1i~. Była to sprawa zupel 
nie osobliwa. iniemiła~ .. '· trochę . brudna ! 

UśmeChnQ,ł się do povvażnego' lz1o.wie 
ka, stojącego przed nim: . .. 

- A teraz rnalU za to odpokutować, 

tak pan sądzi; ale myli si~ pah!"Zamknie­
cie ·nade mną \vieko j pogrzebiecie mię, ale' 
ja będę ~ył nadal! I dosięgnę· .' pana, . 'mr~ 
B@tcl1er Loni! DO$lęgnękażdeg<l, kto mi do~ 
pomoże 1.1lurzeC! . , 

Pochw/eił spojrzenie detektywa lu­

śmiechnę,ł siQ zlekka . 
...-- Myśli pan, Ż~ dostałem obłędu ł 

gOl'!l\ea!Istnieję., . przyj~cielu, rzeczy na 
świecie, o ~tórych ~lę waszym' ,'filozofom 
nie śniło. Jedną z "nich jest . DłoD . Szubje­
nicy! 

Oczy Jego,' . błądZIły" pO 'wykładaneJ 
kaflami podłodże. Na· chwilęzmcu:szrz: ł 
czoło, a'le potem rozeŚmiałsl'~'znowu_ 

- To wszystko, ......:.. rzekłkr6tkQ. ;...;. 
Będzie pan myślał. o tern, nir. Long 
Dłoń S~u1?h~nicy wyjdzie zgro~u i prędZej 
czy· później złaPcie pana za ga.rdło~ 
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rcydzieło, st (lfzone nadnle oceanu 
'O'Iudzia-ch; "y./. których piersiach tU zeJchęconyosQbliweni {ikś;~tąłt9'w~ąięn}. ~nakrajQbraiu z baśni, opronlienionego nieziem 

Si.~ boska iskra art~zń1u, mówi się cz~stD, lllorskiego) postandwifilI'~~łi~iźHf~sobie pod- ::;kie~n Światłern. Jeden .li obl'azów, zatytulo 
'~:"buj~adą JłL Qbłokach"~ Jednak jeden przy: \vodne ateliermaial'sl.;ie~'(..elemwykonania \vany ;,Grota \Vie~:lnośei", uja\vnia oszala .. 
-:::Bajmniej ""nich obl~ał sobie inne nl.iejsce s~rjiobl'a26wJprzedstawiaJących nieogiąda:ł}1iającą grę kolorów przy wschoO,z:ie tr9'" 
pI'~bywa:nia, miano'\vibie - :wodę! ne· dotąd.prze~ oko ludzkie ~zary i cuda pikalnego sloilca. Arcydzieło to zostali? wY,-s 
~', ',:Malarz angielski 'Zahr Pritchard, któ" , morskiej przyrody., k~nane o czwartej godzinie rano \v głębo. 
re.~9Qbr~z~,O<itwarzającę życie i scenerje .\Vynaj:~pyszy barkę oliażkostjunl nur li ości sześćdziesięciu stóp, u podnóża l~u-
podwodne, obudziły tak żywe zalntereSQ'\va ka, opuścił się p ci' rafie koralo\vej na głębo~ nó\v \v i\'Iaraa. l ' 
nie w Londynie! Paryżu, malowidła swe kość trzydzieshi'·stóp i upatrzywszy sobie Artystę, siędzącego u sztalugi, nieraz 
wykon~wał ''':'- na dnie :morskiem. Artystę odpwiednie mi~jJSce w przestronnej grocie odwiedzały różnę dzhvne okazy fauny: mor. 
tego od dzieciństwa czarowało morze, to też dał sygnał do '~śpuszczenia stalugi, płótna,slriej: ryby i płazy o niesamo\vitYGh kształ ... 
~ako młod:y:chło~iec rtauczY,:ł si~ sztuki pły- " "palety i pę(łzU;'iPló1;nóbyło'ł1asycone olejeni . taeh, podpływały do zagadkQ\vego intruza" 
,wania' i nurkowania, ;aby móc podpatrywac lnianym, tak, żę g'ęste farby olejne szczel- okrążając jego chełm stalowy i zaglądając 

,życie gł~bin i.nasynaćs1ę przedziwn~ ~ięk~ nie doń pr~yleg~ły: ,:W ten,ąp9,sób ek!3cen- ciekSt'\yie przez "okienka" do "vnętrza. Na 
.'!lOści~ ~w.odnegQ ś·wiata. tryczny artysta praco\vał pilnie przez.'szereg:\vszystkich pra\vie obraząch J?ritcharg.'a wi 

, Pięrwszy~h '$)vyc1;l pró1:5 Pritchard .do miesięcy, pl~zeby\vaj~c o'codziennie po kilka ':,'(lać 'liczn'e'osoblhve .t\VoryiflQ~'Bkie, .jak pł-y;"" 
}{onął.:w, zato~e Porto Bęllo. ObciążQn1y' godzin .\V tejnajosoblhvs~ej, wś\vieciepraco 'skotliwy'"sze;;todori", oks,ztalcie ~aślq:)łki, 
:worki~m :Qilł,skuj' szUSzc~ał ,się \v toń ID:or- ,wili malarskiej .. ; ., lub ryba:;,viewiórka, ubą.i·wio·naQ.d. r,głQwYj 

, ską, gcWe przebywał clop61~iU1U tchu star. ": Owoc,emppdwodne{ tworczoąciPri- - .9.0'o~oDa .. ezei'wonemipa~maInL:,)"::,," 
czyło,poczem odcinał ciężar trzymanym w tchard'a iest pi,ęćd'ziesiątz górą płócien któ:, Najpiękniejszy opraz Pritcha;r(ra,.',~a .. 
vogó'tQwiu nozem ivó,vracał na vowierzch-, 1'0, wysta-vdone, w jednej z galerji obrazów ~ytuło"vany: "Zaczarowany Zam.e~~,,; z,D.a .. 
Ilłę~ w Londy'nie,.wY\vo~?-ły nięby\vałą sen~ację. .lazł przed l1ie(law,Ilym c~~~ęw' paby\vcę,} 

W' pÓż'niejszYeh·'latAch, podróiująe'po' Malowidła' 9d~.nacza;ją.' się przecudn~y· ~który':żapła'cił' zańJąd.n~;:~~ SllPl'ę.7 ~w!erć 
, dę..lę!dm Ś:Wiecte, :wylądował w: 'Tahiti i tam, zasłoną '\vQdn~ tak, że GałoŚĆ r~,bi ~vrażęnie 'irinjonażłot~~ch~ : '.' 

A.'t ............. IIUI.1I •••••• u •••• 
-:' ..- "r. '. or'.' ~ :"," ." _ . - , . O" " ,"'. 

i _ 

, " NOWY'·SZ(}~UT:CK ... 
"!t.1tl Katowicaołl \v "bląskich ZaJd. 

:Uraf. i,~:Wyd!· },PolOnja'; poc'Zął wycho~ić 
,na H~),\VQ' . )~Szc~ute~'\:pi$mo satyry~~ne, .MLY~YMVSZ1i'ZMIE.NIĆ JAKOść PRZEMXSLU~ 
'cieszące:się ongiś' dużą popularności~ w ca- Od poc?tątkuk\vietniamłyny polslzie'.. Jest to'l{\vestja"bard~Q.\vaź!la:'w okre 
l~ rQl~Ge~Wy'Q.ą.wc~,.iredaktQreln na~~el-, .zaczęły praco~wać o wiele intensy·wniej. sieprz~clnówka. Jeśli młynarze trzyina1łby; 
:t;l:ym n.Qwe~·o tygo,dl1,i~. j~st p. Ka~imi~rz r \Vzrosło,. J;D,lanowiciezapotrzębowanie. , :na . '.s.ię .noi~~· przepisanych, .przec1.no\vękflttóry; 
Grus, zna.ny literat, satyryk i karykaturzy- ·.rilą~(ę. psże~l1ą,· któl;'ą\vok,resie .przedąWią,- '\Yty.ti{:ro:ąubęd~dę: bardzo; długI, ż~'pqWQdu 
.' ,". . . . . .. dl :k' .tec~ym ludll?,ŚĆ zjadła 'tv postaci babe:k, i ~D6ini9nej' \yiQ~nynie.byłby tak 'c~ęż~i. .. ; 
st~~:Pler.ws~e ni.lmę:r.y":p:s;rna;· wypa . y zna o ,p!ackÓVI., _ _..-.------..;..-

n::lc~e". ,t~~ ,d~brze, ,'ze' -plerw8z~ z r:tle~ 'uległ, :Młynarze skal'Żcl się. na zbyt mały '.Ił ...• fI ••• Iii •• iii1Ii~.II •• fI .• II.j .. 
az k~nflskacle,ktora zo~tała ]ednakuchyl0 ." dowózzbożp. Ldlatego produkcja ich nie 
na. S\viętnę.·sąit.,y-rłiV,i"Pajecznę rysunki ce;: może· być wyższa od 70 procentów.norP'lY. 
ehuje nowe wyd~wnicfwo" które przypusz-. Brak im te~ . podobno, kapitału. 
~a~ q~e~y, ?dnaidzie swycP: byłych <;zytel- . ." Nfl:t~mi~st.kw~s.tja li~rm.alizac)i, . u-
.:łlkqW.. .. ' J~dn?staJnlell.l~. Jakoscl. mąkl,Cląg~e'les~~ze 

. W L bi··· 'b". . . . b" ,nIe Jest za.łatwIOl1a. Mlmo kontrolI na 1 yn- . 
I ..,u, .. ln~e n~, ye, J

r
; mo zna .-v: lurze ku ciągle jeszcze ,widuje się wielkie ilości 

~ft.z.et p. ~Pnlato;wskl~gQ) J.\.rakowsk18 Przed mąki, ,vyższego gatunku . niż przepisany. 
mieści~. 'Widocznie kontrola jest niedostateczna. 

·1I0Hle~DI[ł:łł ty.,: 
do roznoszenia gl~'l 

Zgłaslać si.ędó adm. ~Rozwoju" 
= nw;; 

'.', <',~,"', 

LOlng nieodpo:wiedział i ~w zamyśle- go nie było W:tdaćruigdzie płotu, za. któryru kości. Betcher podniósł gorący jeszcze, kara. 
niu wy~~edł. z ... 4~ręktO~em do wielkiego mógłby się kryć morderca., .Z\yyjątkiem... bin, który miał\v maoazynie jeden niewy,-

,W'~edśiQnka~,' . W oddali, ujrpał rząd niskich płotków, strzelony nabój. . -
'" -:-, Co pau:sądzi .uLen;.'? '-,. zapytał dy: . nad które~i, unosił ,si,ę,pł'ękit.ny . obłoczek O kilka kroków za płotem znajdowa • 
.(ęktp:r~ QCięrają.c c~oło. By:ł b.l~y; i ~rz,eję~ dy:mu. 'la się stromą, grobla, ustóp l~tóręj biegła 
~y'.,':-- Plóp. ·'Sz.ubie~lcy: ... !. . Szybk.o _puścił' się pędem· przez' łąki . p.isko położona szósa .. Na SZGsię, .która, w od 

..;:... Mme Gna nie dosięgnie, __ rzekł ~w. tę stronę', gdyp~l.(lł czw~rty strzał. Rzucił ': )egłośd jitldchś pięćdziesi:ęciu,·''f'Ś:l~d,Ó,vfwo-
... ~Ql;nQL.0Il.S'. ~ ~~kładl się n.apłask<'na ziemię. Nie słysząc dalszych, rzyhi:1iagły zakręt nie,wid.ać:j)yłó:i·YWej iato 

. :~He 'e.zek~ł,··ila kO!l.1!iec. Po~ostawiwszy' strzałów, zer:wał się zygzakiem pobiegł da-, ty; ale ,\y białym :pyle widniałY'Ślady kół. 
ChelmsfQrd.Za.. sObą, z,atrzyrnał a1.lto \V, llla.. lej. . L,01łgpowrócił groblą na. miejsce, g4zie le .. 
~ef:wiQ.§~e .. ~ ... s.tru~yro.Ęościólkielll. ·.Wielka Nagle ujrzał "coś, co. zmroziło mużały zJ.vłoki. Gdy sIę pbchylil,'usłYŚ~~l war. 

' ,~~k.;az():wĘą~ara' ~bliżą.ła s}ędp pełnej go .. ,krew \v. żyłąch. N~d trawąprz'y płocie sier czooiel'motocyklll i mógł:'leszcż~' 'dostrzęe 
\ dZiny: Zdjął'~k~peru.sz. Zegctr ~aczą.ł bić, :raz czała wgórę\vielka, biała dłoń, .sztywne jej głowę jadącego, vi sk~rzanej'.izapć;ę. 

-':- ~Wą. -:-trzYi ~ ~z,terY)"':-""" Vi.ęć- sześć - .. ~alce kurczo\vo cll.'tvytałypowietrze. .' .. ' Jechał on wz~Uuz go~ciD.t:a,.:~i[~tQ~1m 
. siedem - oSiem. . Dobiegł do tego miejsca. Jakiś czło.. .' (jętektyw . pozosta.wił . s'\vQje . auto," ~QDg 

~ Bążei Daj więczne odpoczywanie" wiek leżał na gi'zbiecie, z ręką skierO.\vaną podiliósł się i dał jadącemu Zllat.~< a.by się Zł 
tem-u.biedakv'vi!~· rzekł Betcher Long, ku błękitowi nieba. Obok niego leża.ł kara:- t:ezym.ał. Ten musiał .go widzieć, ale nie~flą-

.', ,Wiedząc; ~. (/tej' godzinie dusza Cla~:'a bin"vojskowy, który drug~ ręka \y walcr; . tezymai silęJ zdawało śię tylko, j~~obYWPQ, 
, ,~ĄęUoną opuś~iten świat. przedśmiertnej sciskała .mocno. liliźu auta z'\volnił na chwilę tempo. W se... 

.....:.'DłońSzubienicy! ~ pomyślał i u- Arnoh:i spojrzał na twarz. kund~ nó~nlej ~nikł ~a olchami, fQsnąceUli 
'" 6mi~cłrn~ł ~:i.ę. (~(}ś trafiło w kttrek na da- :ay;:ł tollarry Uła:nL nieżyw.;:! \vzdJuz goŚcińo~. ".' 

Ichu i stł"~askałogo'. • " ,:Qrtektyw' rozejrzał sję " z'ą -'-P()1ii9~'~ 
, L~ng:wiłą~ył motoł". ROZDŻIAŁ V. Strzały musiały być ,slyszane"'w" olt9Hcy" 
P1ną'J" ., -, " . HarryUłanl Arnold Long wpatry- "Vtem ujrzał w oddali cz.arn~ st()dblę~k.tÓra. 
Druga, kulą zerwą.ła UlU kaPcelusz,wał, się VI szarą twarz,niemal mę wie:rząc . wydała ~u się znajoma .. T.am wląśIjfę Sll0t-

R'ze·cia ~ęłalllll kQło ucha. własnym o~zom. Krótkie oględziny Wyjaśni kał tegoz raqka Uła'na. " .,',:, 
'"W.,iędnef cliwili wy.$koc~ył z au.ta.~ ły mu przyczynń~ śmierci złoc~fń~y.. Za.. ' . ,ki t. n~) 'l 

!~~~~:11o. S110k,o.1n~ e.t.oliCl- Niko... stal zas.trzel(,)n~ ~. t~tuz bez~średnl~ ~ 
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Jak sts'fożytni spędzalI prac t snu 
Myliłby ~ię Wielce ten, ktoby sądził, 

Je kaba.rety, bary, czy inne analogiczne 
miejsca rozrywek nocnych są. wynalaz .. 
kłem nowoczesnym. Ludzie, szukający 
zabaw i wesołości, istnieli zawsze, skąd 
też wynika,ze nie mogło braknąć i miejsc 
odpowiednich do wesołych zabaw w po­
roŻe, kiedy większość ludzi szuka. we śnie 
spoczynku po dziennej pracy. , ~Mamy niezbi 
ite dowody,' ZP' l)cdobne 'kluby nocne~ do­
my gry, miejsca rozrywkowe z produkcja­
mi tIluecznemi i muzycznemi, istniały w 
aawnych) klasycznych Atenach, i że nie 
bra.kło 1eb w kwitnącej Pompei. 

Niedawno \vłaśni-e odkopano w Pom­
pel rodzaj willi, którą naz"vano "Casa del 
faunon (Dom fauna) od przepysznego po-
9Q.zku bronzQwego, znalezionego w w~ę­
trn willi, .n. ' przedstawiaj ąCBgO' tę pełną zy-
łł.ia, i w0śOlości postać mitologiczną· " 

Bada.nia szczegółowe samego budyn­
kn. 1'0 n~dóh. malowideł i przedmiot6:W 
tSlIn znale·zlonych. jak wazy, puha:ry ,~ t: d., 
kazą. "vnidsko\vac, ze, chodzI tu wła~l:l~ o 
J»"zy:bytek' wes.oły.cI:- za~aw, ~ _ .lrlleJsce, 
gdzie patrycjusze mleJScy l bogaCI kUPCY 
z prowincji zbierali się pod basłe'm: WIno, 
kobieta, śpi~w i... gra nazardowa., . 

Że tego· rod2:ł1jtl sposób sI!ędzanla cza 
su był praktykowa.ny pr1iez trooznych oby'" 
wateli, jest prawd}~,. >historycz.n~, ~partfi, ,na. 
wiarygodnych źrodłach. NH~Je!dnokr~tnie 
~aplja.no łdę w owych. lokalach be~ mla.r1'~ 
a nawet, jak dziś Memy,. ~cZ!estnlc~ tych 
mbaw zwykli się pozdrawlaC~ł?waml, kt?­
re można przetłumaczyć na cos w rodzajU 
"witaj gąbko".. .• 

PrZeróżne przedmIoty, maleZJ.one w 
"Domu faunauwskazują. nB: t!p0~Y prz.y: 
bytek rozryyvek i zabaw, . a lUZ naJd?~ltnleJ 
mówia.o tern li(!zne naplsy, ry~unkl 1,ma­
l()~dk.;~:j,.akie ' zdobią, ściany.li k?lUmny 
tego Q.onru. Tr~6 ich' stano'\~ą tance. ba­
challt,ek ,bankiety o wY'szl1kan~cJ1 potra­
wach. i ,'winach, inneprzetlstawlają radość 
wyWołaną nadużyciem wina. i t. d. .. , 

..Gdywybuch ,V ezuw]usz znl~zczył 
i pO(rł~7r}~~ }PÓtl1---:'>I'l, n~e unj\<nął tr~lC~n?­
goiosu'. takz~ i "Dom f~unaH. - ~hoc gO;SCI: 
w nim ba,viącY~ zdołalI zdaJe. ~H~, u~kn,.c 
i szczęśliwie w ostatniej cJ:wlh, procz Je­
dnei tance.rld. z"t,;,\ianej Cassla.., Padła. ona 
wówczaś ofiarą ogólnej katastrofY.1 .~le 

.,.' ~ .',. 19 .... :l'N h zdołant} IL'Y;~· '~-'n ()n€cnie~:po WIe {a.C :.. . • 

w trakcie pracrtad d~~Opywanl~m .ml~ta 
znaleźć jej naramiennlkI, zauszr:1ce l lnn: 
cenne ożdoby wraz ze spaloneml resztkam1 
jej~iała. . , . . '. . . 1"L h 

Nie '\viadomo jeszcze Ile było ta1\.lc. 
pr:'''-~:''.7ikó,v zaha-\v \v Pcn:rlpei,' ;le-cz 'v te] 
samej ept)ce A te-ny liczyły icb 360. Prócz 
klubów przeznaczonych dla gości. ze sfer 
&'tY'stokratycznych istniała tam bard~ 
wielka, ilość lokali rozrjT\vko'\vych, gdZIe 
zbierali się amatorzy hulanek z~ wszvs!­
kich sfer, takGrekÓ~T jak i obcych. kto­
rzy przybYWSZY do stOlicy zpro~w~ncji lub 
odległych kołonji,. chcLeli ró,v-ruez zakos2,:­
tować ·rozkoszy :#\.vłelkomi~jskiego ~ycia. . 

Nie brakło już wówczas słó\v potęple 
niadla tego r'Oclzaju nocnych zabaw. Fi1o­
rof Diogenes chłostał ostremi sło\vami A­
teńczyków, zbyt .. często oc}\vledzają,cych 10"­
ka.le, wkfórych .~kobiety, grające na fle­
cie ,zaba'\viałv ~ości'{. 

, WielU ~łaŚcieiel1 podobnych lakali 
\tchod!liło w opinji pUblicznej na równych 
OOUStQID i złOdzie jom~ gdyż fałszowali wi­
liO l rachunki, przedstawiane gościom. 

Moralista. Plutarch przestrzega sw6-
ith czyteiników przed znajomościami, za-
1fteranemi w. takich lokalach i z'Wraca u­
wagę na. n.iebezpie·cz.eństwa) mogące pew-

~-stać ze spOUfalenia się z osobnikami tam 
1)gzllanx~; 

W l;\zymie miały urzędy zaWsze wię­
le zajęcia i kłopotów· z wykonywaniem nad 
z-oru nad lokalami, gdzi'e sprzedawano 
fałszowane wina po wygórowanych cenach 
Cesarz Trajan wydał bardzo Sill'owe 
przepisy, obo\viązujące właścicieli podob­
nych 'lokali rozrywkowych. Jednakowoż, 
gdy po nim wstąpił na tron Klaudjusz, u-

n 

stawy te poSZły w zapo.mnienie. 
, Neron zwykł był . odwied~c" najbar-

dziej ppdejrzane tego rodzaju nocne lokale~ 
to t'eż właściciele ich musieli- się mieć na 
bacznoścl,bo gdy cesarz przekonał się, że 
gdzieś za wino ceny są zanadto wygórow~ 
ne, kazał więzić właściciela i rzucać go na 
żer lwom i tygrysom w cyrku ... 

]I 

spaniuł, O OC ongieiskisi 
DWUPŁATOWIEC OWIELOSTRONNEM ZASTOSOWANIU" 

Angielska firma Ha villand . Aircrast 
Co wykoIlczyla niedawno no"vy d\'\-'Upłato­

wiec komunikacyjny dla 6 do 8 pasażerów, 
który mOże być rów·meź użyty jako samo.; 
lot bagażowy,. a po wymianie podwozia ko:: 
łowegona pływaki, nawet jako hydroplan" 

Przy budowie płatowca wzorowano 
, się na aparatach, ,ktore obsługują linjE} au­
stralijskie, a które tam "vytrzymaly ponad 
200,000 km. lotów. Z t0j przyczyny. wykona­
no- kadłub i płatwie sar.o.olotu z drzewa o 
raz wyposażono go VvT ~ilnik 9~cylindrowy 

Eristol-Jupitero sile '500 koni mechanicz-

Cz uz JIł 

O lOr 

nych i chłodzeniu powietrznem. 
No"vy samolot posiada 15 mtr. rozpię­

tości skrzydeł i 12 mtr. długości kadłuba. 

POfdada on jak każdy samolot tuż.za silni::: 
kiem kabinę dla pilota, pod. którą. znajduje 
się mały schQwek na bagaż. 

Za kabiną. pilota znajduje się kabina 
pasażerska, a za nią główne pomieszczenie 
dla bagażu. 

eały samolot bez obciąże'llia waży 3,2' 
tonn, mo!że rozwinąć szybkość 210 na. g. j 

bez przerwy dokonać ltJtu. do 1,000 ltilotne-
trów. ; 

z lat 10 ? 
II 

AS SZPIEGOSTWA NiIEMIECKIEC·O W DOMU WABJATóW I NIEMNlEJ pom .. 
LONE ARGUMENTY SANA CY"NBGO PISMA. 

Zrozumiałe budzi zainteresowanie los 
kobiety, którąw tych dniach zamknięto 
w domu obłąkanych. 

Donosi o temberlińska "Vossische 
Zeitung" w nr. 83 z dnia 6 b. ID. (I-szy do­
datek). 

Kobieta o\va była '\v czasie '\vojny 
rzeczyw'iS5tą ,kiero·wniczką. niemieckiego 
wywiadu, jak o tern donosi b. oficjalny kie­
rownik wywiadu ptiłko\vnik Nikolai w 
swej książce: Geheime Machte (:l\iocarstwa 
tajne), JITancuzi znali ją pod naz"vą Made­
moiselle docteur, Anglicy natomiast Mrs. 
Captain Heinrichsen. Pra-wdzhvego naz\vis­
ka o,\:\rej kobiety fiie podaje Voss Ztg. Po­
hO pochodzi ona z rodziny berlitlskich han­
dlarzy dziełami sztuld. Przez przypa.dek 
jako młode dziewczę stała się szpiegiem 
zR"vodowym. Niesłychanie szybko przyswo­
iła sobie podsta \vo\ve . wiadomości z dzie­
dziny wojśko\vej i następnie podróżowała 
Z pol{!cenia wy\viadu niemieckiego po 
\vszystkich krajach Europy, kontrolując 
tajnie działalność agentów zagranicznych, 
których za\,'sze ma się Y.T podejrzeniu~ że 
łracuję,takze dla przećhvnika. W' czasi·e 
łojny kobieta o\va miała swoje biuro \v 
Berlinie przy Konigsgratzer Strasse. Odzna-
ć~a sIę nie~wykłem wyksztalcen:iJemi 
nadzvvyczajn~pięknościę.. , 

\Vy-wiady angielskie i francuskie wie~ 
działy o działalności tago szpiega-kobiety, 
ale nikt nie znal jej tożsamości. A jednak 
kobieta ta w czasie wojny uda wała się 
do Francji. aby szczególnie. trudnych za­
dall dokonać. "V ucieczće samochodem z 
Francji do SZV\Tajca-rJi zabiła po drodze 
trz~ch żołnie1'zy grailicZl1ych. 

"V śn11ałości dorówna..ł jej raz tylko 
pe\vien wy·wiado\vca. ,niemiecki, który w 
lipcu 1918 l". pod maską. holenderskiego 
dziennikaT~a tlzyskal \vywiad u pr·ezyden~ 
ta Lyonu, późniejszego premjera Herriota. 

Nft\V!ązuj~c do powyższego "Dziennik 
Bydgosld" pisze: 

Z p<)\vyższego z.rozumiemy, Że opo­
~:cia seimowa.. obcinaiac mi~i \Vp:i. 

ny walkę ze szpiegoshvern zagranicznymI 
ma prawdopodobnie bardzo bógatf) kartę 
zapisaną vi urzędach szpiegowskich Berli .. 
na czy Moskwy. 

Tutaj "D. B. H ni·eoględnie przyznaje, 
że każda part ja i każ~yposeł, kazdy dzien .. 
nik opozycyjny i dziennikarz, obrużający 
siłę odporną Polskió wobec sąsiadów, czy­
hających na nowy rozbiór Polski, spoczy­
';'liTa po~ kluczem w kartotece. i grozi, ,;Gdy 
za lQO lat historyk Polski będz.ie chciał 
mieć obraz Polski dzisiejszej naszej,. znaj­
dzie obfitymaterjał na potwierdzenie słów 
marszałka Piłsudski-ego, że Polska jest ra· 
Jem, dla szpiegów. 

Zdro\vo myślący obywatelpolsk\ 
przyczyni się do zmniejszenia tego niebe2ł 
pieczenstwa, składając s'woją . naj skro· 
mniejszą choćby ofiarę na Fundusz nawa} 
kę ze szpiegostw'em kończy łlD. Bo" Zapo4 
minając na złość, o tern, iż utrzymani, 
kartotek kosztuje bardzo słono idJategfł., 
2.000.000 strącono z funduszu M. S.Woj-, 
skowych. 

I 
·[ł. 

G!lf~ZE.c.EłfIE Chc(łc nabyć 
proszek: naszego wyrobu, nale 
iy przy kupnie akcentował 
wyraźnie żądać oryginalnych 
proszk.ów .. KOGUTKIEM" G~­
seckiego znanych' od lat trzy ... 
dziestu. Zwracajcie uwagę iod 
rzucajcie uporczywie poleca­
ne naśladownictwa w podobum 
do naszego opakowaniu -----

mm .. 
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KALENDARZYK. 
~wartek, 11 kwietnia - Leo'na. 

:tEATRY. 
featr Miejski: - "Dwaj panowie B". 
reatrKameratny: - ,Jlanna MaHczre'lf\'ska

H 

,fe~tr Pop.: --- ,,:Miljonowa SpadkołJierczyni." 

WIDOWISKA. 
(:asino; - "Romans hrabianki". 
Splendid: -,.- "Burza nad Azją"~ 
Luna: - ."Arlekinada życia", 
Grand Kino: - "Policmajsiei Tagjejew ·'. 
Capitol: -"Błękitne noce~'. 

Apollo: - "Zdeptany kwiat". 
Palace: - "Piękne nóżki zwyciężają". 
Czary: _. "Dziectz,ictwo krwi'·. 
Corso:- ,;vVyspa z.a'"0piollych skarbó\v" 
'Dom Ludowy: - "Strażniey cnoti'. 
MImoza: - "Spowiedź szesnastoletniej". 
Odeon: ~ "MHość w dyplomacji". 
ResurĘa.: ~ ,,\V lasach polskichH

• 

Spółdzielnia: ~ ,,&liłostki aliwrld~'. 

M. Kin. OŚ'wiatowy: - "Hrabina .Paryza". 
~~~-~-oOo~~---

Wiaoomo'Scrclueż~_~ :..... 
OSOBISTE. 

Po dłuższej niedyspozycji zdro,vot, 
Jej objął w~zędovvanie w dniu wczoraj ... 
szyni naczelnik woje\<vódzkiego urzędu śled 
czego Podinspektor Zygmunt Nosek. 

Ciężl\.o natómiastzaniemógł nadko~ 

misarz . Weyer, naczelni!\: \vydziału śledcze­
go~ Zastępuje go w czynnościach komisarz 
~lika, . kierownik· III i V brygady.. (p) 

ŚWIADECTWA NIEKARALNnŚCI. 
Łódzkie Starostwo Grodzkie podaje 

do. :wiadomości, iż w Oddziale Administra ... 
cyjhym Starost\va znajduje się wielka iloś.; 
świadectw niekaralności llieodebranych 
przez zainteresowane osoby. Zaznacza się, 

~e o·He świa.dectwa niekaralności nie zo~ 

stanę. odebrane przez zainteresowanych do 
in. 15 maja 1929 r., to zostaną one przekaza 
ile ,.doak t. . 

DODATKOWA KOMISJA POBOROWA. 
. Dnia 12 kwietnia r. b. o godz. 8. Y'ano 

przy ul. -Poulorskiej Nr. 18 odbędzie się do­
datkowa Komisja Poborowa dla poboro~ 

\vych',rocznika 1907, którzy do tego czasu 
nie stawili się do przeglądu, oraz roczni­
kaw starszych do 1883 roku vvłącznie, odro­
czonych, względnie nie mających uregulo::: 
wanego stosunku do służby wojsko\vej. Na 
Komisję winni się stawić zamie~zka:li na 
terenie II, III, V, Vlll, IX i Xl Komisarja­
tów P. P .. a przynależni eltvidencjonalnie do 
,J.K.U. Łódź-l\tJiasto I. Zaznacza się, ii 
8St to ostatnia dodatkowa Komisja Poboro· 
waprzed . głównym poborem rocZIllika 1906. 

DYZURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: 

'. G~Antoniewicza (Pabjanicka 50) R. 
'2hą,dzyńskiego (Piotrkowska 1(4), W.' 80-
Kolewicza(Przejazd 19), R. Rembielińskie­
go (Andrzeja 28), Jt. Zundelewicza (Piotr::: 
'(ovvska 25), Kasperkiewicza (Zgierska 54.). 

S. Trawkowskiej (BrzelZlińska 56). wl 

li ZE HA Z Ą LR ~ 
Pod przewqdnlct·:,:Uil hlSJ}e~tora SZpI­

talnictwa miejskicg,} dra IHiadstt:tedta oLb 
było się organizacYJfl(, p06.edzenie Rady 
Sekcji waHdz ,chol'(jban1.! wenel'yCl.H0illi~ 

titórej :zadanieui lJQu,lIc sh..00ruynD\\'an e i 
ujednostajnienie ak~ji \\aiki z kUli choro­
bami, prowaulioncj na tel'enie Ł-ol,iz.i przez 
szeręg instytucyj· pailS~WO\vych, komunal­
nych, spolecznych i t. p. 

Poustalen,iuskładu Rady i ukosty­
tuo\vaniu się, w'ybrano specjalną kcmisję 
w celu Qprac{)wa;n~a statutu Rady. 

Komisji tej powierzono 'r9\-vnież zre~ 
dtgowanie specjalnej ulotki propaoando­
wej o c4orobach wenerycznych, którabę­

dzie r0zdavvana chorym w przychoc;:lnia<;h i 
gabinetach lekarskich. 

Wobec konieczności zapoczątkowa­
nia statystyki wenęrycznie chorych, posta; 
nowiol1o zwrócić się do lekarzy specja.li­
st(>\-v o wypełnienie tygodniowych bezimien 
nych spra-wozcfml oujawniollychprzypad­
kach zachorowafl na chorob.y: :wenery:<;zne; 

Lo I s lep" 

GpriH':'owanielll Jdpo\\' iedni~g-o szematu l.Ha1l. 
kiei:ówć:.do tych spra\nndailzajmhi Się w):­
;):ej w'ymieniona kOlllisja. 

Dłuż5Zą dyskusj:; \vywołał,a sprawa 
przychodniprzeciw\V;i;nerycznej. \V wyni­
KuobntJ uZliallO Oi.w:c:rauie specjaluej 
przychouni,dla tej kategorj! chorych za nie 
celowe ze wz.ględu na psy chiczn.ą dra źli .. 
wość chorych,' postanowiono natomiast w 
miarę potrzeby rozsz.erzyćdz.ałalność W. 
tym zakresie specjalnym istniejących ogól~ 
nych przychódni n1iejskich. 

;:, Zaznaczyć 'nalęży, jż w,skład Rady' 
Sekcji walki z chorobamI. .weneryc2.nęmi 
wchodzą pr.zedstąv,dciele następl,ljących tn-
~tytucyj: \Vydziału Zdrowotn0ści Publi~z~ 
tlej Opieki Społecznej orąz Oświaty i Kul .. 
tury Magistratu, K1,11'atorjum Okrę~\l SZ~Ql 
nego, Vrzędu Sanitarno - 01?yczajowe$',? 
Starost~vąGrodzkie~o,Ka~y <;hprycb,,' Sz~­
fostwa Sanitarnego D. O. K. IV. .Towafzy-:-· 
st\va Dermatologicznego i dwóch Tow. Q:I 
chrony: K·obiet. 

s ozywzJh 
SKLEPY ZAMYKANE NA MOCY WYROKÓW .. Sł-DOWYCH~· 

W z"viązku zezdar;z;ającemi się wy­
vadkami naby\vąnia na sklepy z prDdukta­
mi sPOżywczemi lokali, n:eodpowiądających 
obowią:zuj ącym przepisom, \VydziałZdl'o~ 
wotności P\lb.licznej przestrzega przed naby 
waniem lokali na ten cel bez l.lprzedniego 

. poinformowania się "V \Vydziale 'Zdro"\vot~ 
ności Publicznej - Oddział sanitarnJ: Plac 

re 

'\Volności 1, czy dB.uy OdpovY'la{la przęll~'" 

som dla sklepów z produ;ktami ;;po~yw." 

częmi. Pr!?ępisy, te między j'pneJlli. l:l~tą:)ają, 
rŻ lokal talii po\<vinięnrn.ieĆ . con~j:mniej 2Q 
metrąw, kw.po~iło~·i, a 'sldE!PY s;P9*ywc~e w 
lokalacll. o mnięjszej lnv~t<;lratul'~ potił()g.,\, 

będą. .. na mocy wyrQkó\vsąd<;>wyt;h hĘwi~o:: 
.\<vane .. (n2: . 

..:~.',-"". 

rani' 
ZADBZEWIEN!IE ULIC L6DZKICIL 

Podjęta przez\Vydział Plantacyj lVIiej 
skich w ubiegłym roku akcja zadrzewiania 
ulic yv szerokim zakresie kontynuowana. 
będzie· ,w roku bieżącym. . 

'vY najbliższym czasie "\\Ty;sa.dzol1e zo~ 

staną drzewa na następujących ulicach: 
Św. Andrzeja, Sierakowskiego, TO'warowej, 
Ptasiej oraz na targowisku na Karolewie . 
Poza tern zwiększone zostwnie zadrzewie~ 

nie ulic Zeromskiego, ·Zp.kątnej, No"vQ 
Cegie,lnianej, Leszno - Towaro\vej, Aiel 
Kościuszki i Krzemienieckiej. 

Ogółem wysadzoI1ych zostanie około 
5 tys. drzew. 

Zaznacz:; ć nalezlS, iż akcja zadrze\via 

nia ulic nie mo$~ być prO\Yactlo~a W śród ... 
luieściu ze względu na w~skość <.; ho dni .. 
l~ów. 

Podkreślić należy, iż zadrzewienie 
ulic Łodzi jest znacznie rntens,}~wniejsze, 

. niZ w stolicy, gdzie jedno drze\<vo wypada· 
na 52 mieszkańców, podczas gdy w Łodzi 

jedno drzewo wypatia Ha4~ mieszka:ó.ców. 
Jeszcze' baniziej na korzyść Łodzi przem~~­
\via stosunek. Hościwysao.zPllych ria ·uli .. ;' 
cach . drzew do obszaru miasta. 

Ogółom' wchwHi obecnej na 
Iuiasta jest wysadzonych około 1-1 
drzew, ... z . tej . liczby dziesięć . tysięcy 
no w ostatniem, d.zjesi~clo1edu. ' 

ulicach. 
tysięcy"' 

zasagzo· 

Itie y r.iR:r'patrCłI:;·:~poj;lcYJn», 
i nieforturini zło:"zi'eje 

mSTORJA UDANIEi KRADZIEżY 

W dniu 9 b. lll. ze . skl~pu p. f. "Re­
<.:ordH 

~rzy ul. Piotrkowskiej Nr. 229 skra 
dziono z wystawy zapomocą. wybicia szy­
by 2 ręczne masz,rny .. do .. szycia i motorek 
warto~cil,l50 zł 

Złocz.yńcy przestępstwa dokonali pra 
wdopodobnie między godziną 1 ........ 3~cią w 
nocy. 

O godzinie 4-ęj m. ] a: patrolpoljcyj­
ny, kontrolując samochody na· rogu ulicy 
A.ndrz-ąl,a i: Pioirk.o1.VQ.lt:i~t ~tt~v;n:ta..l' ~-

I· NIEUDANEJ UCIECZKI. 

sówkę wr~z z 3-:-ma podejrzanymi pasa. 
żerami. Podc~asprzeglądu węwną.trz taksó:\v 
ki znaleziono ukradzione, maszyny i II;loto.­
rek. Pasazerami takSo\vki byli:. Gr,Obicki 
Bolesław, Lipman Jall i Berczeck,i. \Vłod.Zi. 

mierz. ~wszyscy trzej znani ~policji' zą.wQ:-­
do·wizłodzieje. 

Wzmiankowanych osobnikow po 
przeprowadzonem . dochodzeniu przek azano 
do" dyspoZYCji władz s~do"vych, osadzając 
~ch. ~.a.x(3...sa(>j.e.. (:o.} . 



Nr._ ~"JZWOJhCzwartelt; 11-g<> kwietnia 1$ I 

ZŁODZIEJ ZBIEG!. - WÓR 
ARESZTO\V ANO. 

ru yi B, 
W nOiey z dnia 9 na 10 b.' lll. patrol 

pelicyjny'· podczas obchoClu' spotkał przy u.t 
aaańskiej obok domu Nr. 85 podeJrzanego 
oaobnika niosącego na plecach worek, któ-
1J' na. -Widok po Ii ej i porzucił i' sam ratował 
.i~ uc1eczk~dQ jednego z nlieszkail przy 
~l. Gdatlskiej NI'. 87, skąd oknem wysko~ 

POŻARY W LODZI I NA PROWINCJI. 

CZy! na podwórze i z1!iegł. W porzuconej 
paczce znaleziono a7 par trykoto\vych gar, .. 
nitl,1ró w dziecinnych i' 11 takichżtł koszul 
~chodZ~C)iCh z .kradzieży. 

ROZBRAT ·z ŻYCIEM.' 
\V nocy z'dni~ 9 na 10 b. m~ Karwa­

liń$ki Stanisła w,kQlejarz, zatrudniony na 
st&tcjf tódź~Kaliska,pbpełnił w jednym'z 

"numerów hot.elu IOukasa:, przy ul. CErgieh 
ma.nej Nr. 64 sarno.hl~stwó, wY:P1JaJąe 
~iększą .' dozę kwasukarbolowego~ Z;włokf 
S~llłobójcY'pl'zewiezionQ do Prosektorju.tu 
1Vfiejsldego'pr:zy 'uL Łąko\vej; Przyczyny sa 

. niob~jstwa nie ustalono.· 

ZASLABNlI~CIE. 
,. W dniu 9 b. m. na ulicy PiGtdiOW­

skiej obok, pOsesji :Nr. 163zasłabła' nagle. 
jakaś kobi~ta 'w' śred:nim wieku, której na­
zwiska nie ustalono .. W·ezwanylekarz J?Ogo:t 
:towia miejskieiO polecił ·odwi€ić ,Ją w sta .. 
me-oslabioriymdo·· ZbiQl'ni Miejskiej. 

PBzłlDZA ·WIGQN'IOWAJLUSTRO. 
M! . I ZLODZIEJE. 

", Z,podwór~a:tabryki wyrobów'włu­

kienniazych przy' ul. . Zachodniej Nr~' . 59 
nieZllani 5Pra.we:yskradli 2 skrz.ynie' przę­
GZy wigoniowej wartości 624 zł., . będące 
~łasn{)ścij., Szp,igląW t)1fa. 

'Teatr "t sztUh.P. 
., 

TE·ATR MlEJSKL 
"D\v.a.j panowie B" I-Iemara. dani bę::: 

d~, dziś,.j~tl'o.i wIliedzielę o godz. 4 po ... 
p~}udnlu' po 'cenac:h popularnych . 

. ··.Ostatniepqwtórzenie "Murzyna War 
szawskiego" Słonimskiego danebę<lzie .~W 
sO})Qti o' godz. 4::.potpOłudndu, poczem do~ 
skoria.ł~ ta>'sztuką zejdzie z afisza.. 

. .. C_eny ri'ajp,iis~e. . 
, ".Sobotnia· pi'emjera "Niespod~ianki~· 

RO$t~oro~skieg{}:będzie.prawq.ziwyin ~ : e­
weneńientem~ .wtyciu al·tystr?Z!ll~?D", i)~lll~ .. 
turarne~ Łódzi" :ze \vżględu nawa.r:~ść 1~7' 
teraćkQ---oscenlczrią -o'śtatniego dramatu au': 
Ma "Kalig~li'\ 

TBATR KAMERALNY .. 

W dniu 9 b. In. miały miejsce w Ł,os 
CIzi d'Ya drobne pożary. Pierwszy w mi a­
szkaniu Lorelfca Edmunda w domu Nr. 134 
przy ul. Piotrkowskiej, gdzie zapaliła się 
ściana, \Vezwany II Oddział Straży Ognio~ 
wej ogień stłumił w zarodku. 

Drugi Pożarpo\Vstał' 'v mieszkanifU 
Chudego w domu Nr. 25 przy ul. Franci~ 
szkail ski ej. ,. 

W obu wypaukaeh przyczyną pożaru 
hyła ' wadliwa konstnikcja przewodów ko~ 

. minowych. Wypadku z ludźmi nie było. 

".ilość bez grosza" Kiedrzyńskiego. 
. Najbliższą l~remjerą. \v Teatrze Karoe 
ralnyrn będzie 3-:-akto\va l{omedja St. Kie::; 
drzYl1skiego ,,:Miłość bez gr,osza". 

"FIGLE WIOSENN)E. '. 
Zapo·wiedzia.ne .na dzisiaj w ~,Sali Ma 

lin<>wef' odbęd~ się pod znakiem humoru i 
beztroskiego nastroju, jaki zawsze stwarza 
brać artystyezna >. naszych teatrów. 

Przygo'towania . dobiegają. końca. 
Zam6wienia Ąa pozostałe stoliki 

przyjmuje' kancelarjaT.eatru Miejskiego te­
lefon 116. 

TEATR POPULARNY .. 
Dziś' i jutro o godz. 8.20 ·wiecz. t oraz 

w soł:tQtęi w niedzielę o 4,20 p. p. 8,20 
wiecz. bawić się będzie .P"!lbliczność na. ka .. 

"pUa1nym wodewilu "Miljonowa '. spad.ko .. 
Dierczrni u. . 

"BEREK JOSELOWICZ". 
Jedną. z :p.ajbliższych premjer jaka· u~ 

każe się na deskach T.eatru Popularnego, 
będzie głośny dramat' historyczny Zenona 
p arviego "Berek J oselowicz". 

fBATR W, SALl ,GEYERA .. 

w ' sobotę o godz~ 8,20 wiecz. i w nie­
dzielę o 4,20 pp. i 8,20 wieczorem wywoły­
\vać będzie sal wy śmiechu . szampańska 
fa.rsa"WUjaszek zG'wadelupy" w doskona­
łej obsadzie komedj<>wej pod reżyserją, p. 
Dębicza.. . 

:anety do na.byciaw kasie teatru. 

DZISIEJSZY KONCERT UMBERTO 
UBBA.NO., 

Dziś przyjeżdża: do Łodzi. znako~i~y 
gość Umberto Urb~no, fenomenalny bary­
ton' opery medjols,ńskiej "La scala", który 
odniósł ostatnio olbrzymi sukces we ws,zyst 
kich naj \vi ęJ\.szy ch miastach Europy .. Zna­
komity ten artyst.a śpie,~ać bę~Zle. wlec~o­
rem W Filharmonji. Przy fortep1anIe zaSH!'" 
Citie dr. Ed\vard steinberge:t\ W programie 

"Panna Mali~.zew~kau Zapolskiej gra- '. 

.najpiękniejsze pieśni i arje operow·e. Począ­
"tek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 

na będzie' dziś, jutro i w niedzielę wie. 
NA SREBRNYM EKBĄN.'IE. Oltrem. . . . CASINO. 

,', Ostatnie'przedst.Q~1enie ' . ;,Sekretar.. :."1 dh\rcwskrresz, cna. 
'n " , l'," 8t . J k f 'p iWtÓ' ~oanna. '. . . kt"rana PF9zesa'Z • ar DWS tą o '.. '. L·muzvnazaniosła'.nas tego .ranka -:-

rltlae 'Ji)stanie 'vi ;:cbotę' o godz. 5 popołud:< , opo'wiadaredaktor ~,<;in~maę-a~\\ - 'qQ po-
lliv',;,:i)o '. cenach ~nlzonych.. ,., tężnej fortecy, ~.zn~JdllJące]Slę o JakIch 

: J)W.wtsłQPY' ·A.Węgierki, niętnastu kiIo~etrów· od,.Ma~ametu; Doko-
Wobec wielkiego powodzenia, ja- !a rozciągało slę'pole, !la ~torem nIedawn~ 

• . f.. 
Straty mlnlmalne.' 

W dniu'7 b. m. o godz."2~ej 'wyriUd 
pozar w młynie DjOliizego' 'Ciszewskiego 
We wsi Borki, gm.' Wola-Swinęcka. w 
pow. tureckim. Na skutek poża.ru spłonął 

młyn, stodoła ~ 800 ctn .. żboza io~ora. . 
straty :dąść znac~neJ 'narazie" jednak: 

ściśle nie określone. Pożar powstał z po­
wodu. nieostrożnego obchodzenia się z '0-

gniem . 

Pole po potyczce ... Trupy •.. " A.oto Dzie 
wica Orleańska. Nie jest to j~ Simone Ge­
nevoia, młode dziewczęłktóre tak lul,>i b~ 
wić się z kociakiem. Zbroja, nie od])iel'ają.~ 

- jej słodyczy twarzy,rzuoa na nią cte:fisuro~ 
'\vości. J oannazdąta ku, stal'ęmu tołnier~ 
wi, który jest śmiertelnie r~nny i woła .j~ 
chcę.<;, się wysp'owiadać.Jp·anna ~lęk •. :prz'i 
nim. Na jej twarz, 11a jej wspaniałe błękit .. 
.ne OCZY1 pada' cień. PrZf.~'z mgnieni, ()ka 
Dziewica skupiła się w sobie, j wówczas 
widzę ... tak, widzę Dziewicę.Orle;a;llĘ;kQ.,--~ 
żyw,e oblicze tej,' którą wszyscy , marny" ł 
kochamy. Po jej twarzy spływa łza, padaj, 
en. na. pierś starego ,wojownika. ; . 

, Tak w tej . chwili niezapomnialłe:luj .. 
rzałem szesnastoletnią, śWiętą' pattonkę , na. .. 
sre1 Francji, która potrafiła· narorIzit! W·tY.~ 
sdącach miłość ojczyzny, W chwili tej' u~ 
łem. - Pierwszą Francuzkę, 
~j'Ud.IUI.!liP"···' ~.:-::;:;. ~;::~ .... ' ....... 

. Z . ,,SO~OLA"~ , . 
Two ' Gimn. "Sokór' ł .. ódź - Wia_ 

VI. pragnąc dać swym czł{)nkom opr~ 

ć-vviczeń cielesnych i, pewien zasób. wiedzy,: 
poczęło urządza~ spęcia1nę" odczyty~ Odczy; 
tów takich od 15 ~arcą Qdby~o$ię. ~Wa, .... ~ 
miano,vicie: "SokÓł a Zlo~" i,,,łJY:tDPY pol 
skie i ich ZI11aczenie" . wygłosflone ·.prcZe~:ltie 
rownika Sekcji Oświatowej tegoż GniaHa. 
Kier<>wnictwo Sekcji podzieliło wykłady:' 
tak, iż następnym będzie "SienkieWic~.j&;.: 
1\;0 budziciel dUCha.::i ... 

z. s. 

WYKLADY LITERACKIE. 

Koła Literackie im. "S. żeromskiego~ 
urządza cykl :wykładów z Literatury Pol. 
skiej w sali Z. ·H. P. ul. EwangelickaNr~: 
9. WykładY' prowadzoneb·ę·dą. przez Sz.'" p ~ . 
pr·of. Grafczyńskiego Kazimierza we wtor ... 
ki, ,czwartki i soboty od,g.odz.. fi do1.p. Poi 
Ze względu na aktualność wykładów dla;' 
p. p. maturzystek i maturzystówspoazie .. 
wany jest wielki udział zainteresowanych. 

Początek wykładów 10 kwietniab.~. 
BUższych informacji uddela·sekretarz w 
dniu wykładów od godz. 4 i pół p. p. . '. z. s. 

"TYP.Y BOHATERSKlE NASZYCH 
CZASÓW··. 

W pi~tek, dnia 12 k"lietliia,.· o go­
dzinie 8-.:.ej wiecząrem \v -lokalu Stowarzy-

t· . ' k 't odbyła się walka ot\Vlera]ą,ca p erspektyw 'L 

kiąrp dę)liSię··wystę~y ~ egozna
t
on-:1 ~~o na przepię]{ną. ol~o1icę,; . . , 

artY:ity~ AlekS{l;nder.'Vęgler~()wys.ąp~~. Je~- Reży.r Joanny; d'Arc. - Mar~o de 
S2QtiLciwu.krotrue _1"PołaWIaczu Cleni . w Gasf.yne _ ~,zrobiłH sześt1 tYSIęCY .. kllon;e .. 

lszenia Techmikó'w, ·Pioirl{owska 1,02, wy:.. 
głosi odczyt p. Dr. Jadwiga Krasicka' na~ 
tem.ętt: "Typy bohaterskie' naszych, ·cza~· 
sówu

• 3 
O liczne przybycie członk6w, 

gości, przez nich wprowadzonrch 
ZIV'~d. 

&Obot~ wieczorem i ,l niedzielę o godz.!) tr6wswą maszynt;t po całej, FranC]I, Z&mm 
pop. i • wybrał odpowiednie ~.lsc-e do zdjQć. 

onz 
prosi 



ł li5tniejąca,od r.1tl,78 firm~ 

A oldPibi[cr 
l ł UrnUDe'O~łOIIBnIHllfaż~y kUPiec, II_@@--~ 

K " I 'd" l1li dbający o rOl!:wój swego mteresu oglaoza l unno l! sprał Bo«. ~ ea . .' 

kALiSZ. Szopena 9 
(nagrodzona medalami na 
wielu wszechświatowych 

wystawach) 
poleca PIANINA przez. swego przedstawiciela na 

Wojew. Łódzkie p.ERNESTA WEllBACHA. 
Ł6df, Piotrkowska 154. tel. 41-96 

Prpsimy zwracac uwagę na nazwę nasz~j. firmy 

ł 
Arnold FibigerSł• Z firn"lą B"cia K. i A" Flblger w 

KaliSl<unie w;.pólnego nas ~N:~:'FJBJGER. I 
__________ ._illiliW.!Imi~!,.:~~~'i!iiii5J ~!if ] = 

w 

T PI 

p Gwrrócił' Z zagpanic.,. 
poleca S1anownej KUjentelł ROWOŚCj 

103 Itr s a 1 3 
, l amie potrzebna zdolna manikurzystka 

,,0 IlE· KA 
wacowe 

P •• kowe 
Ilaste 

k,rzewy, roźe, rośliny zlmotrwałe 
i wszelkie rtizsady 
poleca w wielldmwyborze 

JERZY kOŁACZKOWSKI 
Zakład Ogrodniczy . 

LOdź, uj. iat.kcwska 241 

I r I 
, 
I r 

ła2yDirr Budowniczy i Geometra 
, " Przysięgły 

I. K ściusz i'3, I p. 
tel. 2-15 

,od 1 do 3 i od 5 do 7. 

• I 

Roboty pomiarowe 
Proje~ty budowlane - nadzór techniczny -, żelbetDi~twc 

Pian}~rllłą[l[ń ~n ~ifCi łanalilatJjn~j 
Poredaprawno' tli admInIstracyjna 

.' spr."'chlechnłcznych 

f.·.···· ······1· •. ~,; . 'I.·.:.' "1.'.·'11:.. "~;.'l(f· .. :~'.·.JJH , '"Ol~"., tf ' . a ... Aft 
- -.'$ 111'''.' . ~ #- • .., .. 

.. ~- ł Ił SIę tylko w be2konkurencYJnym dzienniku :: 

.rac.:;~ty.Łó~Ź,Z:i~,g~~6::j:.~' jakim jest u DaE.jROZWOJ" JlIit 
lepiei kupuje ~lę m~ble -, . 
tylko w zakladzJe tlłplcer~, " .. i§j 
skim B-ci Gabalów Ne.wrot@ a@@@o«so@@@@4,'H8@@$ @I§;®$@@O~®H~@@@O. 
N2 8. Otan,any,':': taPCz8.n~ 
fotele,krzesla.; kred~nsYJ 
garderobystoly. oraz przy­
mujemy. wszelkie zemówie 
nia. wykonanie soH2ne. Na 
raty-21a gotówk,ę. 4253 

ELEGANCKIE PAN1E 
zaopatrują się już na 'sezon vi wiosenne palta w 

Magazynie wykwintne; konfekcji damskiej 

2.6LIKSMAN ~ł6wna Hr. 1 :róg Piotrkowskiej 
Sprz.edai na raty i za gotówkę 

~przedam 6 mórg ziemi z 
t buc':y:nkami gosI=o€'arcze r otrzebnysumienny c~ło­
mi przy lesie i przystanku ! wiek do pracy z miesz­
tumwajowym. cena 1 0.000 kaniem i z, ,calodziennyrr 
zł. Równocześnie ostrze- utr2ymaniem 'Pralnia Che~' 
gam przed pokątn J mi poś" miczna Brzezińska 5. 
rednikami w Zgierzu, któ- 7524-~ 

------------~-------rzy zatr2}mują reHekten- b " ' 
tów i pods.ią sie, za moic.h [otrze ny uczeń od 15 ,do 

li 16 Jat do zakJadu Kot~ 

! 
pracownil{ów. Pracuję sa- larsko-Miedzianego '. Jul-

.. 
' modzieJnie, wszelkich infór j~sza 3 . 5161 ~ł: 
macji o kur:nie j s;przedaiy -

r udziela się na miejscu w otrzebny zdolny t()karz i biurze, Zgierz, Parzęczew.. na żelazne roboty. Ki-
. ska 3. 5199-4 lińskiego 60 Matusiak. 

7534-3 ' 
:~ P?wodu 7mian w rodzi. 8ządca, kawaler młody 
.. nIe' sprzedam sklep spo en erg. z śred# wykształ. 
żywczo~kolon.Lipow~ .64 ukonczył szkołę rolniczą 
_______ .... = .... :?!~ 'z praktyką, biegły w gos-
łfarat~l ~ani.o' Najdl'uższe podarstwie poszukuje zaraz 
."", termmyl lo\\' ary' manu'" posady rządcy ewantu­
fakturowe, galanteryjne, o· alni~~pisarza. Wł. . Obrzp~ 
buwie, białe towary, f jran- Łódź. ul. Wodna 24 m. 50 

ł. ki, kołdry . bieliznę męl.iką ... _ 7560-5' 

wyrohu laboratorjum 'przy 
aptece 5., HAMBURGA i 
S .. kaw Łopzi Głó\fna 50 

. 'Instrumenty >, 

muzyczne 
najtaiIief spl'zedaje p:racow 
ni'a instrumentów muzyczno 
Feliksa ·BonlIWBtzL 
Łódż,lll.Targowa . 38 
Dlaszkół nEuczycieli i ucz 
ni ustępstwa: 40g1-

I damską poleca uKredyt" . = ... 
~awrot 15. Uwaga! l-szelll1uDloue dOla._BI! Baczność! 
p!ętroa" , 
""--~ - == '1aginęla matrykuła szkol- \Vykony~am garnitury50zl. 
~ ajątek ziemski o przes- ł" na. na imię Nel1i W óli- p alta 45 -it własne dodatki 
na trzeni 140':: morgów w' niewiczówny wyd. z Semi~ Robota pierwszorzędna 
tern 6(0 rrcrg6w dobrych: narjum. T.U.R.7562-1 KRA WłECKAMINSKl 
łąJt.z!emfa w polowie pszen --.. ,.' ~-, -,- ,Napiórkowskieg5 
na i dobra żytnia, bez ser~ ~aglnę!a .matrykuła ucz A. ' front II piętro 
witutć:w i dług6w h:potecz Id Muslabk gmn. "Kulura" ____ ~ ____ _.;;;......;'.;.;; .. ~;;;.;;"~;;;:;:;.:'1 

nych sprzedam, C e n a S~ 1 tfa f&tt 1 
35C(;00 złotych, Część' sza , ' Jak 1.8. ','".II,O,I.6,w, . k,. A 
cunku zostanie na hipotece RC2ne. aJ ... 

E l OBUWIE męskiej'damskie, śnie 
wenttla nie przyjmę 'spbl- -,-~c-d'-' -. -------.,-, -- gowce,bjeUmę.damską i 'męską 

nika, zawodówego rOlnika :'~ . ~IU 10 b,m. wyszedł. torebkI, parasolki, kołdry, F1RAN 
z 'kapitałem 750(;0 ''Złotych "w kierunku Kasy Chorych,! ~,Kl tiulowei<koronlłowe~ bia~' 

, Wi'gc!c.mość . na miejscu u b, powabny mlodzieniec ''', łe towaiy~«etry! k~PfPoleca 
w, łaściela maJ'. LeJ "n o, pocz- lat okolo 2~ Marjan Wal.. na dłużste,t~rmlnY "KREDYT' 

I k ," Nawrot 15 I. pIętro> 
ta Weres~czyn przez WIo'" cza f uLrany był W szare' ""'~,' ,; 
dawę. woj. Lubelskie palt i takiż kapelusz. Bar" 
W. Klimczak dxo możliwe ze' dostał się 
~""",,'~-----......,;" w ręce handlarzy żywym 

Posady Iprale towarem. Ktoby cokolwiek 
wiedział o nim uprzejmie r ohzebny młody czel~dnik prosimy zawiadomić Adm. 

l ślusarski. Zgło?'ić się Łą ł!ROzw~jli" ew~ zwródć go 
kowa 22 7536-3 w całości za wysokiem wy 

nagrodzeniem', " '}S68-3 
r Qtrzebna służąca' skróm-:.;''''''''''~ ." ~~~. 
~ nych wymagań. \Viado~ I· Ski,"·, I "t" " . 
mość, uL 6-goSierpnia 22 .". ~p ,g~aQ erJI 
m. 21 7512~3 ozdóbwojskówy~h,poli 
-pOSZUkiwana od 15,b. m. cyjnycll9 ' strsiaekich 

i uczniowskiell .. , 
sIuż,ąca f wiek 40 lat do 

~~:~~:~e~d:;:w:~:'::.!:: J . Jarocióskiel 
go, Zgłoszenia uIl Magis-
tracka 16 III p.na. prawo Konsfanłłn Sk'q52 
w godzinach, ód 5~- 0_ dawn.ul. Piotrkowska .121) 

7554-1 

Portret ,,W ęgłf,~ 
ol{3zyjnieza '30 zł~ 
wykonywa: w . kilka' posie .. 
dzeń (można . wieczorem) 
artystka 'malarka. Przed za' 

. mówieniem, szkic oł6wkiem 
,darmo.Inna technika odpo 
" . więdniq ":-dro-żej~ , 

Za Wad~~iI\'l.·"'lt, pa 

Mclnufakturę 
Galanterje 

'<lać; 

, Jedwab 
, 'firanki 

PIOIRKOWSKANr, 31 
(w,pod\Vórzu) 

I{rawiec n'-' '~iejścu(iot, Ubiory 

~~~~,~-~,~~~~~,~~~~~~~~~~~~~,~L±LL&~~~~~~~~~~~~~_~~~M~~~~~~ 
E N A OGŁO S Z E~: Przed tekstem 30 gr1 w tekście 30 grsz'a tekstem 25 gt.;:żwyczajne14 gr.; wśród drobnych 20 i nekrológi30 gr.ko­

munikaty25 gr, za wiersz milimetrowy lub jego miejsce., [' robne ogłoszenia beZlel'miriow.e 5 gr. za wyraz: duie literyÓQgr.: .. ' '. najmniejsze 
ogłoszenie 50- gr. Drobne ponad 20wyraz6w- wyra2': 10 fr,. C g?oszenia zamiejscowe50prot .. droiej, zagr 100 proc. Stronica'pr:ze&tekstem i 
w tekście podżielonana 3 lamy, za tekstel11na 5 łamów Akcydensowe j (antali:yjne ogłos2.eriia50 proc. droiej .. Artykułybez,oznacxenia ho .. 
norarjum :u'\\'ażaredakcja za bezpłatne. Ogłoszenia przyjmuje się dog. 7~ejpe 7 ej 50 pr. drozej Za terminowe wychodzenie. ogłoszeń admi 
oistracja nie odpowiada. Każda nowa podwy.i kaobowiązuje już przedtem przyjęte ogłoszenie bez' uprzedniego zawiadomienia. Rozwoj mazna 

, ' zamawiać w Zgier2uup, L~cha,w Pabjanicach up~ Zatorskiego u1.ZamkowC;l~ 

~"'--'Be"iikiOrNa:czeiii'"-'lW'Ydawca'" bli:='i·7 Ozajews}d';""~W""ntłoczni T. Czajewskiego. Red. (ulpowiedzial~: ~ Edmtiid Bartoszek~·· 




